
Nr. 47 i 48. [raków, dnia 27 Lutego — Środa Rok 1884.
„Nowa Reform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
2S „ „ 1* n „ 7 n ”
20 „ 10 „ 5 „

32 „ „ 16 „ „ 8 n „

miesięcznie:
2 złr. — et.
3 „ ~  „
1 „ 80 „

3 .  — „

Na prowineyi, z przesyłką poeztową .
V  Państwie Niemieckiem . . . .
n' miej ec u ....................................
Uo Włoch, Praneyi. Anglii, Belgii,

'zwąjoaryi, Turcy i innych krajów
Pojedynczy numer kMztuJe lO  orntńw. z przesyłką poeztową 12  oentiw. 

P ren u m era tę  p rzy jm u je  się ty lk o  za c a ły  m iesiąc.
Listy z pie-iędzrcii i przekazy pieniężna na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracyi Nowej Reform y  w Krakowie.— Listy rek'amacyjne nieopieczę- 

towane tic  podli gają opłacie pocztowej. — Listów twefrankowanych nie przyjmuje się 
Re kopism rrw  n a d s y ła n y c h  l łe d a k c y a  n ie  z to ra ca .

A d r e s  B e d a k c y i  i  A d m i n l s t r a c y l  — U l ic a  ftw. J a n a  N r  1 2 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą

l a m l c j s r e e  a  '■ Adminislraaya „NOWEJ REFORMY- i wszystkie urzędy pocztowe 
m i e j s c o w ą :  Adminirtracya Nowej Refa my, — Magazyn nowoóci F. A. f ig a ra ,  — Fan- 
del Nowakowjkiśj w Sukiennicach, — Rmdel Kuklióirego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera 
przy ulicy Grodzme; i Ludwińskiego w Rynku. — 0 ( ł e s s c r < a  (inse-atj, przyjmuje Adn ti-  
stracya za opłatą :>d miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za piąnrszy raz 10 ot., za kaidy 
u»»iępny raz po 5 ceat. I b a d e s ła  n r  ^aa 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersi drnkie - 
drobnym po 30 et za kaidy raz. O g ł o s z e n i a  d*» „ R e f o r m y 11 (prospekta, cyrknlarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje Si i za cenę 1 złr. od 100 tgzemplarzy dla r*mie;8cowycJi a 50 cent 
od ICO egzem, dla miejscownik prenumeratorów. — Naleiytoić upra»za się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem poczto wyu. -  O g ło s z e n ia  i  ,|»rc i i n m e r a ó )  przyjmują; W e  L w o w ie  Ag. .No­
wej H formy" w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); -  R  T a r n a w i e  handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarnia r. A. Pellara ; — W  P r z e m y , 11  han­
del Leona Weissa i Spółki; — W  r  a r n o f  I n  księgarnia L. Gileezka ; — R  W i e d n i n  
pp. Haa lenstein & Yogler (także w E imbargn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsk. B_zj le. 
i Wrocławiu) A. Oppelik. Stubenbastci Nr. 2. R .Hossę (taki- w Karlinie, Hamburgu, Mo­
nachiom i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Hranis A ig  istins

K r a k ó w ,  27 lutego.
Dziwne jakieś fatum zawisło nad naszą 

większą własnością ziemską! Zdawałoby 
się, że dość już czynników składa się na 
to, aby jej byt ekonomiczny podkopać, 
Opodatkowanie, przechodzące wszelką gra­
nicę możności — wygórowane taryfy ko­
lejowe, obciążające nasz produkt niezmier­
nym podatkiem transportowym — z każ­
dym rokiem większa konkureneya amery­
kańska, wypierająca ten produkt z targów 
europejskich — niouczciwie i nieporządnie 
prowadzony handel zbożowy ze stiouy 
różnego rodzaju przekupniów — długi sze­
reg lat, zaznaczonych ciężkiemi klęskami 
rolniczemi: zdawałoby się, że to już chyba 
dosyć! Tymczaoem do tych wszystkich 
czynników ekonomicznej ruiny przybywa 
jeden jeszcze, przybywają klęski, spowodo­
wane własną nieostrożnością, własna wina.L te’ ie te

Taka klęska, niemałych rozmiarów, spa­
dła teraz na dość poważną liczbę naszych 
większych właścicieli. Po smutnych do­
świadczeniach ze zwykłą gra giełdową, 
jakie poczyniliśmy w latach 1866 i 1873, 
ustała na czas jakiś zgubna mania giy 
giełdowej, w której chęć szybkiego wzbo­
gacenia się bez żadnych trudów, tyle już 
majątków doprowadziła do ruiny. Teraz 
odżyła ona na ncwo pod inną formą — 
i od razu zaznaczyła ślad swój ciężką 
klęską. Nie na papierach giełdowych ale 
na zbożu, w celach spekulacyjnych fikcyj­
nie zakupowanem, bardzo wielu ziemian po­
niosło kolosalne straty, zagrażające w w ielu 
wypadkach ruiną całych majątków.

Jeżeli co — to ten pomysł gry na gieł­
dzie zbożowej, był niewątpliwie bardzo 
niefortunnym. Trzeba być bardzo rutyno­
wanym w handlu zbożowym, aby z jaką 
taką, choćby przybliżoną tylko pewnością 
siebie, opartą na obliczeniu przyszłych 
konjunktur, wdać się w grę na giełdzie 
zbożowej. Amatorska znajomość targu i 
zmiennych co chwila konjunktur jego — 
żadną miarą tu nie wystarczy.

A  czyż między ziemianami jest wielu 
takich, którzyby z targiem zbożowym byli 
tak dokładnie obznajomieni? Najlepszym 
dowodem, że jest ich bardzo mało, jest 
smutny stan naszego handlu zbożowego, 
z którego t y l k o  za pomocą spółek rol­
niczych choć trochę wydobjć go można — 
jest dalej fakt, iż niesłychanie trudno zna- 
leść ludzi odpowiednich do zarządu tych 
spółek. Zamiast o to się starać, zamiast 
do tworzenia spółek takich wziąć się z ca­
łą możliwą energią i gorliwością i w ten 
sposób byt ekonomiczny producentów zboża 
t r w a l e  polepszyć — wielu ziemian na­
szych dało się opanować fatalnej manii 
gry, podsycani w tem przez nieuczciwych

spekulantów wiedeńskich. Poszli na lep 
agentów spekulacyi wiedeńskiej, którzy po 
wielkiej zniżce cen pszenicy, zachęcali zie­
mian do zakupowania wielkich partyj psze­
nicy, zapewniając o możności sprzedaży 
jej po znacznie wyższych cenach, i zagar­
nięcia w ten sposób bardzo znacznych 
dyferencyj. Nadzieja rychłego zrobienia 
znacznych zysków popchnęła wielu ziemian 
do tak nienaturalnej spekulacyi, że ci, któ­
rzy są głównymi producentami pszenicy, 
zakupywali ją w bardzo znacznych ilo­
ściach po 10 do 20 tysięcy korcy, od ko­
go? od tych. którzy są głównymi jej od­
biorcami. Rzecz naturalna, że nie były to 
realne zakupna, ale prosta gra na dyfe- 
reneye.

Rychlej, niż się spodziewano zagarnąć 
zyski — przyszło srogie rozczarowanie. 
Cena pszenicy spadała ciągle — trzeba 
było różnice pokrywać — i straciło się 
kilka milionów na zapchanie kieszeni wie­
deńskich spekulantów! Na kraj tak jak 
nasz ubogi — na większą własność tak 
bardzo zrujnowaną, owych kilka a choćby 
tylko parę milionów, to suma bardzo wiel­
ka, to klęska nadzwyczaj ciężka, a to tem 
bardziej, że nie zostanie to w kraju, ale 
pójdzie całkowicie na wzbogacenie za-kra- 
jowych spekulantów. Gdzie zaś majątek 
był już „nadszargany", gdzie jest już wy­
sokie hipoteczne i niehipoteczne obciąże­
nie, tam strata w tej fatalnej gi ze giełdowej 
poniesiona, staje się wprost rumą.

Wydano tymi dniami odezwę, wzywa­
jącą interesowanych, aby się zjechali, i 
obmyśleli środki uniknięcia katastrofy. Oba­
wiamy się bardzo, żeby to zgromadzenie 
jeszcze nie pogorszyło sprawy. W takich 
razach , jeżeli się nie rozporządza bardzo 
znacznemi kapitałami, aby pokryć całko­
wicie dyfereneye i tych co sprzedali nie­
istniejące zboże zmusić do dostarczenia go, 
jeżeli w braku takich znacznych kapitałów 
będzie się działać półśrodkami — to lepiej 
odrazu „połę o b c i ą ć s t r a t ę  ponieść z re- 
zygnacyą, a n ie  h a z a r d o w a ć  s i ę  d a ­
le j. Doświadczenia z grą papierami gieł- 
dowemi przekonały dostatecznie, że wszel­
kie przedłużanie choroby tylko ją zaostrza, 
i że ci tylko uratować coś zdołali, którzy 
dość wcześnie „ucięli połę“ — poprzesta­
jąc na raz poniesionej stracie. Stracili naj­
więcej ci, co bez wielkich środków konie­
cznie dłużej na giełdzie utrzymać się chcieli. 
Ze spekulacyą zbożową byłoby toz samo. 
Przestrzegamy więc póki czas: ostrożnie!

Patryotyczna i rozumna odezwa obywa­
teli Wielkopolski wzywająca do oszczędno­
ści, jakże smutną znalazła ilustracyą w o- 
wej nieszczęsnej g rze ! Choćby oszczędność 
do ostatecznych posunąć granic, nie zró­
wnoważy ona ciężkich strat, przez tę grę

spowodowanych. Do tego, co w odezwie 
owej wypowiedziano, a co — ze znikają­
cym wyjątkiem — oklask całej Polski so­
bie zjednało, dodaćby trzeba jeszcze jedną 
przestrogę, jedno więcej przykazanie ao 
dekalogu ziemiań „K iego : unikaj gry gieł­
dowej. czy to byłaby gra w papierach 
czy w zbożu!

Zjazd Towarzystwa rolniczego.

I /w 6 w ,  25 lutego.
—  Dzisiaj skończyły się narady dziewiętnastej 

Bady ogólnej galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego. które trwały przez trzy dni, a 
które świadczyły o wujkiem  zainteresowaniu się 
sprawami będącymi na porządku dziennym. Dy- 
skusye były bardzo ożywione, starano się usilnie 
wyjaśnić każdą kwestyę, a zdania wypowiedziane 
w niektórych przedmiotach świadczyły o wielkiej 
znajomości sprawy i o trafnych poglądach. Nie 
przysłużyłbym się wam jednak, gdybym chciał 
podać szczegółową relacyę z każdego przemówie­
nia; zajęłahy wam t tka relacya znaczną część 
dziennika przez czas dłuższy; pozostawiam tedy 
szczegółowe zdanie sprawy z obrad miejscowym 
dziennikom, a zwłaszcza Rolnikowi, który jest 
organem Towarzystwa gospodarskiego, a zakomu­
nikuję wam tylko uchwały przyjęte w ważniej­
szych sprawach, interesujących ogół czytelników.

W  sprawie wydania u s t a w y  s ł u ż b o w e j  
tudzież o najmie robotników dla wiejskiego go­
spodarstwa, uchwalono następujące rezolucye:

„1) Rada ogólna uznaje, że postanowienie za­
warte w §§ 49, 52 i 53 projektu ustawy służ­
bowej, wniesionego do Sejmu przez W ydział kra­
jowy, według których zwierzchność gm inna jest 
powoływana do wykonania przepisów ustawy służ­
bowej, do ro zstrzy g an i sporów między służbo- 
dawcami a sługami i do wykonywania swoich 
orzeczeń w granicach dotyczącej gminy i obsza­
ru dworskiego, nie mogłyby wejść w życie z ko­
rzyścią dla uregulowania stosunków służbowych.

Rada uznaje, że rozstrzyganie sporów służbo­
wych, nim  powstaną sądy pokoju, należy poru- 
czyć c. k. starostom, a tylko wykonanie orzeczeń 
tej władzy przekazać urzędom gminnym.

2) Rada ogólna uznaje potrzebę uregulowania 
stosunków miedzy robotnikami a gospodarzami 
wiejskimi w ten sposób, aby dla robotników, 
którzy obowiązują się do odrobku na podstawie 
pobranych zaliczek, zaprowadzone zostały książe­
czki robotnicze, wydawane przez urząd gminny, 
dla wpisywania umowy między robotnikami a 
gospodarzem.

Zasadnicze postanowienia takiej umowy pow in­
ny być wyrażone w książeczce służbowej. Zali­
czka m usi być dana w gotówce. Oprocentowanie 
zaliczek jest niedopuszczalne. Umowa ma być za­
warta wobec wójta i dwóch światków. Robotnik, 
któryby swego zobowiązania nie dopełnił, ma być 
przez powiatową władzt polityczną upomniany, 
a gdyby to nie skutkowało, nastąpić ma bezzwło­
cznie egzekucya polityczna dla ściągnięcia całej 
zaliczki.

3) Rada ogólna poleca komitetowi wnieść od­
powiednią petycyę, w myśl powyższych uchwał, 
do Sejmu krajowego."

W sprawie zaprowadzenia s ą d ó w  p o k o j u ,  
przedłożył dr. P. G r o s  s, bardzo wyczerpujący 
elaborat, kończący się wnioskiem, ażeby komitet 
imieniem Towarzystwa postarał s ię , w drodze

właściwej, o jak najrychlejsze zaprowadzenie w 
kraju naszym takiej instytucyi. Zarazem przychy­
liła się Rada do prośby delegata krakowskiego 
Towarzystwa, p. Struszkiewicza, ażeby obydwa 
kraiowe Towarzystwa w tej sprawie poajęły 
wspólną akcyę.

W  sprawie e m i g r a c y i  l u d u  w i e j s k i  e- 
g o. wypowiedziała Rada zdanie: „że najskute­
czniejszym środkiem zapobieżenia emigracyi ludu 
z powiatów zachodnich, jest przesiedlanie tego 
ludu. ao wschodniej części kraju."

W  sprawie b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  
uchwaliła Rada rezolucyą: „Zgromadzenie wyraża 
ufność w patryotyczną działalność komitetu oby­
watelskiego, dla sprawy banku włościańskiego 
zorganizowanego i zaleca gorliwym o dobro wło­
ścian obywatelom pomomicze działanie, według 
wskazówek tegoż kom itetu."

Rada dała swoją aprobatę w nioskow i, według 
którego na wiosnę r. 1885 ma edbyć się w B e ł­
z i e  w y s t a w a  o k r ę g o w a  na wzór przemy­
skiej z r. 1882.

P. Jan  G n o i ó s k i  miał pouczający wykład o 
g o r z e l n i c t w i e  b u r a c z a n e m ,  który to 
wykład zakończył się przyjęciem proponowanej 
przezeń uchwały, „iż kosztem Towarzystwa na­
leży za granicę wysłać technika, któryby nauczył 
się uprawy buraków. Ta sprawa wywołała długą 
kwestyę, którą obecnie zajmują się wszyscy go­
spodarze wiejscy i która jest na porządku dzien­
nym obrad Izby deputowanych Rady państwa, a 
mianowicie kwestyę o p o d a t k o w a n i a  g o ­
r z e l ń  w kraju naszym

W tej mierze powzięto następuiące uchwały : 
Poleca się komitetowi, ażeby wykazując różnicę 
zachodzącą między gorzelniami kraju naszego a 
w innych prowincyach austryackich, domagał s ię :
a) aby gorzelnie w kraju naszym naw et po nad 
45 hektolitrów zacieru przerabiające, uznane były 
za gorzelnie rolnicze i nie podlegały opodatko­
waniu od produktu ; b) aby kom itet wystosował 
w tym duchu memoryał do Rady państwa i de­
legacji polskiej, a w razie potrzeby zgodził się 
nawet na pewne obciążenie dla większych go­
rzelń ; c) aby komitet wezwał równocześnie od­
działy do wystosowania petycyi w tym duchu do 
Rady państwa i delegacji i wspólnego działania. 
Uchwalono także w ciągu sesyi wysłać do p 
Grocholskiego i prezesa komisyi dla podatku go­
rzelnianego, p. Smarzewskiego, następuiący tele­
gram : „Rada ogolna gal. Tow. gosp. uchwaliła
jednogłośnie następującą rezolucyę: In teres rol­
nictwa krajowege nieodzownie wymogą, iżby go­
rzelnie rolnicze po nad 45 hktl. zacierające, utrzy­
mane zostały przy dzisiejszym systemie opodat­
kowania. Memoryał wysyłamy."

W sprawie zaprowadzenia w z o r o w y c h  g o ­
s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  która od kil­
ku Ut jest na porządku dziennym obrad Bady 
ogólnej tutejszego Towarzystwa, uchwalono wy­
czekiwać, czy który z oddziałów Tow. gal. lub 
ktoś z obywateli nie wprowadzi w życie wzoro- 
wek, aby można było o pożyteczności tychże na 
podstawie praktycznych doświadczeń coś pewne­
go orzec i polecić komitetowi, ażeby ponowił 
troki u ministerstwa celem uzyskania subwencyj 
na premiowanie ulepszeń gospodarstw włościań­
skich.

Jak wiadomo, wpłynął do Sejmu wypracowany 
przez krakowskie Towarzystwo rolnicze, projekt 
do u s t a w y  o p o d n i e s i e n i u  c h o w u  b y ­
d ł a  a zarazem przedłożył p. Fedorowioz komi­
tetowi w r. z. projekt takiej ustawy, oparty na 
ustawie morawskiej. Ten ostami projekt przedło­
żył komitet oddziałom do zaopiniowania; opinie 
wypadły dla projektu nieprzychylnie. Na tej pod­

stawie wniósł kom itet: „Rada ogólna uznaje po­
trzebę ustawy obejmującej przepisy dotyczące ho­
dowli bydła, ale uważa tak projekt p. Federowi- 
cza. jakoteż projekt wniesiony do Sejmu przez 
Towarzystwo krakowskie za nieodpowiedni i przed­
wczesny i poleca komitetowi starać się w Sejmie, 
aby projekt Tow. krakowskiego był usunięty. “ 
Po kilkakrotnem przemówieniu delegata krakow­
skiego, p. Struszkiewicza, uchwaliłó zgromadze­
nie na wniosek p. Brykczyńskiego zmodyfikować 
powyższy wniosek, tak, iż projekt Towarzystwa 
krakowskiego zostanie odesłany do tutejszego ko­
mitetu i nastąpią wspólne narady nad mm.

W końcu uchwaliło zgromadzenie wprowadzić 
w życie fundację stypendyjną imienia ś. p. Ant. 
Jabłonowskiego. Jed en  uczeń szsoły Jublańskiej 
pobierać z niej będzie rocznie 100 złr.

Z rosyjskich dzienników.

Jak należało się spodziewać, artykuł Nowosti
0 rusyfikacyi w Królestwie Polskiem, zamieszczo­
ny w dzienniku naszym przed paru dniami, bez­
stronnością poglądów i rozumnem ocenieniem 
działalności rusynkatorów zwrócił uwagęr prasy 
polskiej i wywołał zaprzeczenia ze stron) wro­
gich Polakom organów rosyjskich. Urzędowy prze­
ciwnik wszystkich trzeźwych i słusznych głosów, 
Warsz. Dniewnik w naczelnym artykule sztu­
cznie zhija uwagi Nowosti, twierdząc, i i  do tego 
rodzatu zapatrywań dochodzi się skutkiem czyta­
nia zagranicznych dzienników polskich, że b r e ­
d n i  tanich nie powinien powtarzać szanujący 
się chociaż cokolwiek dziennik rosyjski, i t. p.

Ta z a g r a n i c z n a  p r a s a  p o l s k a  nie daje 
spokoju urzędowemu warszawskiemu organow i; 
niedawno skarżył się on, że dzienniki galicyjskie 
„teroryzują" go, teraz znów na nie winę składa, 
a jako na świadka swojej niewinności i prawdy 
wypowiadanej, powołuje się na organ Suworyna 
Now. Wrem. Cyganie zwykle mają świadków 
z własnej rodziny.

Jako don ód, że Królestwo nie jęczy pod brze­
mieniem rusyfikacji przypomina Dniewnik, że 
nawet w hotelach i cukierniach polskich rozmo­
wa, ba korespondeneya, odbywa się w języku 
polskiem ! Tego rodzaju argum entacja byłaby 
płaską nawet w humorystycznem czasopiśmie; 
lecz twórcą jej nie jest Dniewnik a Now Wrem. 
posuwając zawziętość swoją w listach z W arsza­
wy, aż do humorystycznej naiwności.

Półurzędowa ta petersburska wyrocznia w rów­
nie słuszny i uprzejtny sposób jak Dniewnik dla 
Nowosti znajduie argum enta dla Nowej Reformy. 
Niepokalany pod względem wytrwałej nienawiści 
ku Polakom i konsekwentny w przewrotności
1 insynnacyach organ Saworyna, zarzuca nam fa ł­
szywe tłumaczenie jego myśli, które z natury 
swej n i e p o w i n n y  u l e g a ć a n a l i z i e !  Bunt! 
Ktoś się odważa rozumieć szezerość pana Suwo- 
r jn a !  Nie zwracalibyśmy uwagi na ajsćm wywo­
ływany przez Now. W n m .,  to  mieliśmy czas 
przywyknąć już do niego, l6cz czynimy to dla 
jednego z dzienników warszawskich, który nie 
rozpatrzywszy się w eytuacyi, niewłaściwego użył 
wyrażenia na określenie postępowania Nowoje 
Wremia względem nas, a K ury er Puzn toż sa­
mo bez zastanowienia przedrukował.

Na „zagraniczną prasę polską" równocześnie 
napada organ pana Pichny, Kijewlnnin. Podług 
statystyki tego pisma, liczba katolików w trzech 
guberniach „południowo-zachodniego kraju", K i­
jowskiej, Wołyńskiej i Podolskiej w 1882 r  wy­
nosić miała ogółem 516 667 osób. Katolickich 
kościołów parafialnycn, filia.nych, klasztorów etc.

N a r c y z a  Ż m i c h o w s k a

przez
F e lic ję  Boberską.

(Dalszy ciąg.)
Mimo ogólnych i osobistych cierpień i prac nauczy- 

cielbkich, Narcyza w roku 1854 napisała ów wspomniany 
już wyżej „L ist, nie wiem czyj i nie wiem do kogo", 
gdzie tak poetyczne nakreśliła postac ie , wylała skarby pię­
kności — j zapytała w końcu z żalem , gdzie ta plejada 
szlachetnych i kochających się towarzyszów, bojowników o 
prawdę w iekuistą, o piękno natchn ione , o światło i cnotę 
dla bliźnich ? Czemu tak różni od nich inni ludzie ? —
W tymże czasie, także w L ub lin ie , wytworzyła ów śliczny, 
powszechni* znany wiersz: „Do moich dziewczynek", gdzie 
eerdecznie, święfte uzbraja na drogę życia dzieci swego da- 
cha i serca, gdzie im pow iada, że na każdą troskę i złe 
M w et jest pociecha, jub dobro zeń urasta :

„Tylko Bię nigdy nie przyda na nic,
Dumnego serca pycha bez granic.
1 kiedy wszystkie łz y , wszystkie g rzechy ,
Zbiera i święci anu ł pociechy,
Ten anioi we śnie nuwet nie stan ie ,
Frzy t y m , który kochać przestanie.
I oż baczność w d rodze , z tej tylko s tro n y ,
Gdzie samolubstwem szlak jej skrzvwiony"....

Mówiąc zaś o szczęściu, które przecież nieraz złoci tę 
zi ><nię dodaje:

„A większem szczęściem od tej m iłości,
Je s t wielkie szczęście ludu całego;
'rawo Chrystusa w rzeczywistości,

Ze słowem bożem chleb dla każdego;
Z życiem na z iem i, miejsce wśród tłu m u ,

Ze światłem słońca, światło rozumu ;
Z pamięcią przodków win odpuszczenie,
I  z pracą wszystkich — wszystkich zbawienie ! “

Dopiero po zamieszkaniu w W arszaw ie, miara gory­
czy wezbrała wyżej brzegów w sercu Gabryelli i wy wołała z pod 
jej pióra ironii i bólu ciężkiego głosy. Tu zdaje się silniej 
uderzyła na nią ówczesna reakeya. Zasady demokratyczne , 
postęp»w e, straciły wziętość, apatya w najświętszych obo­
wiązkach , konserw atyzm , serw ilizm , egoistyczny materya- 
lizm Zachodu brały górę. Ludzie zmieniali się dziw nie, za­
dawali kłam życiem sw ojem , zasadom wprzód głoszonym. 
Nie było rzeczy wstrętniejszej dla N arcy zy , jak wszelki 
fałsz — rwała się więc z bólu jej dusza, jakby inny świat 
widząc około sieb ie , od te g o , w jakim  młode lata przeby­
ła. Była chw ila, w której, gdy zawiodły wszystkie luazkie 
usiłow ania, to o n a , cudęwnej bożej wyglądała pomocy dla 
nieszczęśliwej ojczyzny. Śladem jedynym  tej chwili pozostał 
w ie m  zatytułowany „do H enrj ka", w którym opowiada sio- 
sir  ńcowi , ile to j Uż pokoleń w uiarzmionej Polsce usiło­
wało zbawić tę najmilszą m atkę, ile razy padały niepoli- 
czone ofiary, iju p rze8z| 0 bojowników ; — lecz aby napró- 
in o  nie upadać, trzeba przeJewszystkiem siebie wzin«cniać 
i udoskonalać, oczyszczać i uświęcać własnego d u ch a , — 
tamci howieJD Walczyli, kończy au to rka , „lecz zwycięży 
święty" 1 w krótce jednak  analityczny i krytyczny jej umysł 
wziął gorę nad tym  pół mistycznym kierunkiem.

Lecz boleść najszlachetniejszej nad ogólnym upadkiem 
du ch a , zaprzeczeniem sob ie , obłudą i poniżaniem się coraz 
srożej szarpała jej dus/ę. Qja teg0 t0 tak gorzkie było jej 
usprawiedliwianie »ię, że nie może dokończyć „Książki pa­
miątek" ; powiada tam jeszcze : Żeby ludziom przebaczyć, 
żeby Pana Boga nin obrazić, żeby nie zgorszyć, nie skła­
m ać, nie zniechęcić się , nie rozmazgaić, nie upaść, żeby 
iść naprzód , a nie naprzód , to chociaż iść d a le j, żeby do­
żyć, a jeżeli nie dożyć, to chociaż doistn ieć, dociągnąć, 
żeby mniej grzeszyć i mniej c ierp ieć, ja  wszelkie władze 
mojej duszy ku temu skierowałam, żeby się zapomnieć nau

czyły — i powiodło mi się doskonale: Nie pamiętam ni­
czego. ... Zapomniałam co kto mówił do mnie, gdzie i k ie­
dy w iiyw ał się ze mną, ile przyrzekał, ile czynił; za czem 
się ujm ował, przeciw komu powstawał z oburzeniem, komu 
był przyjacielem , komu wrog.°m. Och! niechaj śpią w spo­
koju dawni znajomi moi. ... Żadnego z nich nie upokorzę, 
nie zawstydzę, na niekonsekweneyi lub kłamstwie wieru- 
tnem nie schwycę . . .  bo zapom niałam , zapomniałam. . .  . 
W  końcu zaś bolesnego epilogu do „Książki namiąteK", za­
stanawia się jeszcze autorka, dla czego wszystkim występu­
jącym w tej powieści tak źle się powiodło, dla czego g lz ie  
indziej bywają ludzie szczęśliwi, osiągają owoce dobrej woli, 
pracy i zdolności, a dokoła siebie widzi tylko chłosty losu 
i niedole , tylko zmarnowane zdolności i siły — już więc 
nie o miłości chce p raw ić, czuje, że gwałtowniejsze cisną 
n^s potrzeby, rozpaczliwsza dokucza nędza — i żeby lepiej, 
inaczej b y ło , to trzeba więcej niż m iłośc i, poczciwości , 
zdolności, zdrowia — trzeba — nie wypowiada wprawdzie, 
lecz daje odgadnąć: wolnej ojczyzny!

^adne  cierpienia nie zachwiały w Narcyzie wiary w przy­
szłość, nie przestała sił wytężać, aby pełnili d o b re : otoczyła 
się w W arszawie gronem dziewcząt i oddała icb kształce­
niu. W  pierwszych latach po osiedleniu się na nowo w W ar- 
szawie nie mogła pisać, zwłaszcza utworów fan taz ji; wzięła 
sig więc do dalszego ciągu pracy pedagogicznej na polu pi­
śm iennictw a, rozpoczętej przed uwięzieniem. Już wtedy bo­
wiem przedsięwzięła sobie ułożyć: ,wykład nauk" przezna­
czony do pomocy w domowem dziewcząt wychowaniu — i 
w roku 1847 wydała jego część elementarną. Była to 
wielce ważna książka w naszej literaturze pedagogicznej — 
pierw sza, jakoby próba nauki poglądowej, czyli o rzeczach. 
Autorka um ieściła w niej rozmowy i opowiadania, rozbu­
dzające i rozjaśniające w umyśle dziecka liczne wyobraża­
nia, ujmuiąee je  w porządek i dające mu wiadomości wstę­
pne do dalszych n a u k , pierwej, nim się z niem rozpocznie 
naukę czy tuna  i pisania, która znaiduje się na końcu ksią­
żki. Początki t e , jakoby zarysy i podstawy wszystkich nauk 
udzielanych dziew czętom , pnrj wielu względami znakomicie

są wyłożone. A utorka przechodzi metodycznie od bliższych 
dziecku do dalszych przedmiotów — jednakże za wiele odsj- 
muje na pierwszą naukę; przychodzą tu rzeczy za trudne 
dla dziecka, zbyt obce, za dalek ie , lub nie dające się dość 
uzm ysłow ić, aby były przy sjępne i przyswoiły się z pożyt­
kiem Te rzeczy trudniejsze w „W ykładzie nauk" , dadzą 
się chyba z korzyścią zastosować i to w ustępach, dla star­
szych . czytających już dzieci.

Za pierwszą tą książką miały nastąpić inne, prowadzą­
ce dalej całkowity kurę nauk — lecz w iem y. j ik wypadki 
polityczne przerw ały literackie prace Żm ichowskkj, Dopiero 
po 1855 roku zabrała uę do napisania także już poprzednio 
rozpoczętej geografii, która miała być częścią dalszego „W y­
kładu nauk".

Geoerafia by ł- nlubioną nauką N arcyzy; wydała ją 
w latach 1857 1858. Przyznać trz e b a , że to jest pierwsze 
u nad dzieło tej treści obszerne, oryginalne i system aty­
cznie obrobione; część etnograficzna jest opracowana naj­
staranniej i najobszerniej — jednak i tu wykład me jest 
dość przystępn) dla uczących się- Zdaje s i ę , ,ż w naturze 
zdolności Narcyzy nic było dart popularyzacyjnego, wiedzę 
zaś tam a posiadała flrnńtoW*% i  taką chciała podawać, prze­
świadczona o potrzóblć poważniejszej dla kobiet nauki. Geo­
grafia ta nie jako podręcznik, lecz jako pomoc dla nauczy­
ciela, wielkiej jest * *  tóścli. In n e  części zamierzonego -W y­
kładu nauk", nie zostały opracowane.

Z lat tych, kiedy Narcysa geografię swą w ydaw ała, 
datują się moje 7 nią stosunki listowne. Napisałam do niej, 
osmii ■ona poznaniem jednej z jej uczennic Odpowiedziała 
mi w r. 1»56, 1 g ru d n ia , listem na ośmiu s tronn icach , 
w którym wiele m. donosiła o sobie, swojem usposobieniu, 
o te m . że mimo najlepszej w oli, nie zawsze może się zmu­
sić do pracy lite rack ie j, ztąd wiele nieraz zmarnuje czaBu, 
nim  czegoś dokona.

(O. d. n .)
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wykazuje Kijowi. ogółem 644 a w konkluzji 
swojej statystyki pisze: „Cytry ta  nader wymow­
nie świadczą jak uzasadnione są lam entacje na 
ucisk katolików - Polaków w R osji nie mających 
jakoby domów modlitwy —  i owe głupie i har­
de zaczepki, jakie szczególnie w ostatnich cza­
sach usilnie wywołują zagraniczne polskie dzien­
niki chcące dowieść, że “południowo-zachodni kraj“ 
jest polskim i ludność w nim polska. “

I  co tu począć z taką trójką szlachetnych i ro­
zumnych reprezentantów  rosyjskiego dziennikar­
stwa! — Idą Suworyny, Szczebalscy i Pichny w 
ślady Katkowa, zachęceni jego powodzeniem. 
Szczęściem częs" społeczeństwa rosyjskiego i część 
dziennikarstw a chociaż nie liczna, jak tego dowód 
dały w łaśnie Nowosti, otrząsać się zaczyna z ser- 
wilistycznych narowów, fanatycznej nienawiści 
i polow inia na względy i raski w rządowych dziś 
sf erach.

Przegląd polityczny.
Krabów, 26 lutego.

Notooje Wremia zamieszcza drugą korespon- 
dencyę z Warszawy również jak poprzednia, do­
wodzącą ucisku, jakiego mają doznawać Etosyanie 
pod względem narodowościowym i językowym i 
kończącą się żądaniem jak najspieszniejszego urzą­
dzenia rosyjskiego teatru w Warszawie.

Z południowo-zachodnich guberni R osji, jak 
donoszą dzienniki angielskie, żądają właściciele 
ziemscy od m inisterstw a wojny wzmocnienia za­
łóg wojskowych, gdyż chłopi przybierają wzglę­
dem nich groźne stanowisko. Gubernatorowie ró­
wnież donoszą o mogących nastąpić rozruchach 
włościańskich W  związku z temi wiadomościami 
są ogłoszone przez generał-gubernatora odeskiego 
przepisy obowiązkowe, dotyczące ludności i środ­
ków zabezpieczających spokojność publiczną, o 
czt-m pisaliśmy przed paru dniami.

W dziennikach niemieckich krążą pogłoski*o za­
mierzonej wizycie cara Aleksandra w Berlinie, 
dla widzenia się z cesarzem W ilhelmem. Z Peters­
burga zaprzeczają temu i donoszą o dym isji war­
szawskiego generał-gubernatora Hurki, znajdują­
cego s'ę  obecn'p w Berlinie z deputacyą do W il­
helma od Kałuskiego pułku i kawalerów orderu 
Jerzego Również generał • gubernator Syberyi 
wschodniej otrzymać ma dym isję.

W edług depeszy rzymskiej, na najbliższym kon- 
s y s t o r z u  papież ma zamianować ks. k a r d y ­
n a ł a  L e d o c h o w s k i e g o  biskupem suburbi- 
kalnym Sabiny. W ten sposób ks. Ledochowski 
zostałby wyniesionym do godności kardynała 
bisaupa, a arcybiskupstwo gnieźnieńsko poznań­
skie byłoby eo ipso opróżnionem i zatarg kościelny 
dałby się po części usunąć.

Odesłanie przez Bismarka k o n d o l e n c y i  
a m e r y k a ń s k i e j  z p o w o d u  ś m i e r c i  L a s -  
k e r a  jest ciągle przedmiotem rozpraw dzienni­
karskich ; postępowe uderzają na B.smarka, kon- 
serwaty wne uważają postępek B iam arin za zupeł­
nie prawidłowy. Przy tej sposobności wyjaśniają, 
co było właściwie pobudką do uchwalenia tej 
kondolencyi; mianowicie, że wpływowe stronnictw o 
demokratyczne w kongresie ameryk iń stim  chcąc 
sobie w przyszłych wyborach zapewnić głosy li­
cznych wyborców niemieckich, osiadłych w Ame 
ryce, chciało tern uroczystem uznaniem aaaiag 
ich ziomka Laskera zaskaibić sobie ich życzli- 
vość. Tłumacząc tak pobudkę, uderzają równo­
cześnie na posła amerykańskiego, zarzucając mu 
różne nieczyste postęnki, jakby jedno z diugiem 
miało jaki związek, choćby zarzury były uzasa­
dnione. Dzienniki amerykańskie, jedne krytykują 
ostro puetępowanie Bismarka, inne żartują sobie 
z jego gniewu. Cała spraw a Dędzie jeszcze prze­
dmiotem dyskusji tak w kongm sie amerykańskim 
jak w parlamencie niemieckim, który właśnie d. 
6  marca się zbiefś. Trw ztą i doz tego wszystkie 
dzienniki przewidują, że przyszłe obrady parla­
m entu będą bardzo żarliwe.

W edług wczorajszych telegramów można się 
spodziewać, że w tych dniach przyjdzie do sta­
nowczej bitwy między Anglikami a siłami Osma­
na Digny. Od wyniku tej bitwy zależy los całej 
krainy nubijskiej.

W K a i r z e  przewidywane jest ponowne prze­
silenie gabinetowe z powodu zatargów między 
Anglikami a m inisterstwem. Kedyw ma obstawać 
przy raz powziętej myśli abdykacji. Generał S te­
phenson zada z Londynu nowych instrnkcyj wo­
bec coraz groźniejszej dezorganizacji nie tylko 
w Sudanie, ale i w wojsku egipskiem w Kairze. 
Tak więc w rękach angielskich wszystko się roz- 
przęga

 ̂ Stronnictwo postępowe w A n g l i i  na liście 
sw oich projektów ma oprócz reformy wyborczej 
i adm inistracyjnej także reformę społeczną i wiele 
takich spraw, które według dzisiejszego utartego 
wyrażenia się należą do zweatyi robotniczej, a 
przedewBZystkiem do kwesty! pomieszka Na 
tym  punkcie stykają m ę dążenia stronnictwa po­
stępowego ze. stronnictw em  konserwatywnym bę- 
dącem teraz w opozycji. Z koła tejże opozycji 
wyszedł wniosek, żądający /.badania mieszkań ro­
botników , na ten wniosek zgodził się gabinet, 
zwłaszcza, ze było wcześnie wiadomo, iż następ­
ca tronu go popiera, a nawet sam jako członek 
Izby lordow ma zamiar za mm przemawiać. I  isto­
tnie na posiedzeniu doia 22 m iał d ło iizą  mowę 
o tym przedmiocie i popierał wniosek, bo się 
na własne oczy przekonał, w jak haniebnym  i 
opłakanym stanie są pnm ieezkanh robotników 
angielskich.

Wspominaliśmy, że w obu Izbach parlam entu 
angielskiego na in terpelację o zajęcin Merwu 
przez Rosyę odpowiedział gabinet, iż na teraz 
me może o tym przedimocie złożyć oświadczenia, 
dopoki nie przeprowadzi rokowań z rządem rosyj- 
akim. Na to Nowoie Wremia p isz e : „Gabinet 
angielski nie ma powodu do rozpoczynania w tej 
aprawie rokowań, bo to co się stało, przewidywała 
Anglia oddawna jako rzecz nieuniknioną. Jeszcze 
w czasie koronacji, kiedy deputacya z Merwu 
lobrowoin.e przyłączyła się do reprezentantów 
innych ludów azja tyck ich , podległych Rosji, 
dziennikarstwo angielskie wspominało o tym wy­
padku zupełnie spokojnie i przyznawało, że za­
jęcie Merwu jest kwestyą czasu. Dlatego nie mo­

żna wątpić, by rząd angielski nie śledził dalszego 
przebiegu tej spraw y; przeciwnie trzeba przypu­
szczać, że w swoim czasie sprawa ta była przed­
miotem rokowań dyplomatycznych, z których się 
okazywało, że gabinet Gladstona w przyłączeniu 
Merwu nie opatruje żadnej erroźby dla swych 
interesów indyjskich. W śród takich okoliczności 
rozpoczynać nowe rokowania, znaczyłoby m arno­
wać czas bez potrzeby.“ Taki° zdanie wygląda 
pozornie na życzliwą przestrogę, a w istocie jest 
gorżką ironią i szyderstwem.

Oprócz tej sprawy na temże posiedzeniu se­
kretarz stanu dla kolonii, hr. Derby złożył w imie­
niu rządu ośw iadczenie, że dążenie k o 1 o u i j 
a u s t r a l s k i c h  d o  u t w o r z e n i a  f e d e r a -  
c y i ma zamiar popierać. Jak o tern swego cza­
su nadmieniliśmy, reprezentanci odddzielnych od 
siebie kolonij w Australii na wspólnem zgroma­
dzeniu zgodzili się na to, aby w sprawach ob­
chodzących zarówno wszystkie kolonie w A ustra­
lii porozumiewać się wzajemne i jednostajnie po­
stępować. Takie postanowienie jest pierwszym 
krokiem do utworzenia osobnego państwa federa- 
tywnego na wzór zjednoczonych Stanów północnej 
Ameryk; Gabinet obecny, nauczony doświadcze­
niem  przed stu laty w wojnie Am eryki o nie­
podległość, nie stawia teraz trudności koloniom 
anstralakim. a przez to spodziewa się uńiknąć 
nieporozumień i nowej podoonej wojny a tern sa­
mem utrzymać wpływ angielski jak najdłużej.

W e F r a n c j i  na polu polityki obecnie cisza. 
Dzienniki wszelkich odcieni krytykują złośliwie 
gospodarkę angielską w E gipcie a szczególnie 
te n d en c ją  proklam acji Gordona.

Komisya budżetowa wraz z gabinetem pracuje 
nad przeprowadzeniem oszczędności, którą chce 
rozciągnąć nietylko na arm ią i m arynarkę , ale i 
na szkoły. Od chwili zniesienia szkół klasztornych, 
oddano je pod kierunek nauczycieli świeckich, 
ale zaniedbano ich należycie wynagrodzić. Robo­
tnik francuski, mimo teraźniejszych demonstracyj, 
więcej zarabia i wygodniejsze życie prowadzi, niż 
nauczyciel na wsi. W edług nowego projektu na­
uczyciele wiejscy mają by< podzieleni na pięć klas 
według pensyi od najniższej 10^0 franków doŁ 
najwyższej 2200 franków. W edług obliczeń refe­
renta tej sprawy, P. B erta , podniesienie pensyi 
wymaga już w pierwszym roku 21 mil. franków 
więcej niż d o tą d , a przez wliczenie dodatków 
sześcioletnich, jakie za kilka lat muszą nastąpić, 
obciążenie budżetu wyniosłoby rocznie 56 mil. 
franków. W edług obliczenia innego wymogi te 
są jeszcze większe. Mimo to tak większość komi- 
syi jak i izby posłów skłania się do zaspokojenia 
tych słusznych wymagań, gabinet jednak w oba­
wie o deficyt chce tę sprawę odroczyć, i stawia­
jąc odpowiedni wniosek zamyśla postawić zarazem 
kwestyą gabinetową.

S p raw y m ie jsk ie .

K r a k ó w ,  26 lutego.
Na wezorajszem posiedzeniu Etady liczba obe­

cnych radców zaledwie dała ścisły komplet. Z po­
wodu nieobecności prezydenta dra W e j g l a  ba­
wiącego w W iean u, obradom przewodniczył wice­
prezydent miasta dra M u c z k o w s k i .

W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem m iejskim , przed rozpoczęciem, zabiera 
głos r. ni. R e d y k ,  stawiając umotywowany 
w niosek: Poleca się M igistratow i, aby zbadał, o 
ile roszczenia konwentu XX. Angustyanów do po­
łowy łożyska starej W isły, obok mostu kolejowe­
go, są na prawnej podstawie oparte

W dyskusyi zabierają głos r  m, Eks. K o p f, 
czyniąc poprawkę i r. m. G w i a z d o m o r s k i .  
W głosowaniu wniosek wraz z poprawką przyjęto 
podług przytoczonego brzmienia.

R. m. dr. F . J a k u b o w s k i  zawiadamia o zło­
żonej na jego ręce petycji nauczycieli szkół śre- 
o prawo wybieralności do gminy i żąda odesłania 
jej do sekcji I I I  , która będzie obradować nad 
zmianą statutu gminnego. P e tyc ja  opatrzona kil­
kudziesięciu podpisami opiewa: „Św ietna Rado 
miasta! Wiadomo niżej podpisanym, że Świetna 
Rada zamierza ułożyć nowy statut dla miasta 
Krakowa. Dotychczas obowiązujący statut nie przy­
znaje prawa biernego wyboru nauczycielom szkół 
średnich. Z uw agi, że ustawa wyborcza z dnia 
12 sierpnia 1866 r. nauczycielom tego prawa nie 
odmawia: niżej podpisani upraszają o przyznanie 
prawa obieralności na członków Rady gminnej 
rzeczywistym nauczycielom tutejszych szkół śre- 
dn ieh“.

Na petycyi położoną, jest data 20 marca 1880 
roku (co się z nią działo przez cztery lata?j.

W głosowaniu wniosek przyjęty.
R. m. S t r a s z e w s k i  wnosi Poleca się Ma­

gistratowi, aby wypracował i w ciągu najbliż­
szych dni 14 Radzie do uchwały przedłożył wnio­
ski, uzupełniające wydane do tego czasu przepi­
sy dyscyplinarne dla spraw osobistych urzędni 
ków i sług mieiskich.

W dyskusyi biorą udział r. m. Ekse. K o p f f i r. 
m. W a r s z a u e r ,  z poprawką o przedłużenie 
term inu na dni BO.

W głosowaniu wniosek wraz z poprawką dr. 
W a r s z a n e r a  został przyjęty.

R. m dr. P a  r e ń s k i  stawia umotywowany 
wniosek: M egntrat przygotuje regulamin dla do­
rożkarzy i fiakrów i unormuje taksy dla jazdy 
wewnątrz rogatek, jakoteż za wyiazd za rogatki.

W dyskusyi biorą udział w cela wyjaśnień 
radca magistratu S z y m k i e w i c z  i r. m. F. 
J a k u b o w s k i .  Wniosek przyjęto.

I ray tytule XXXI dobroczynność, § 1, utrzyma­
nie szpitala nioaUcnalnych etc. zabiera głos r. m. 
ks. M i d o w l e t i  interpelując prezydyum: Re- 
gkryptem z d. *  marca 1883 roku odmówił W y­
dział krajowy żądaniu gm iny m. Krakowa o u- 
dzielenie zasiłku z fundacji śp. Anny Helelowej, 
dla rekonwalscentów i nieuleczalnych chorych na 
tak długo, dopóki zamierzony oddzielny zakład 
wzniesiony nie będzie R»<Ja miasta postanowiła 
nie poprzestawać na tej odmownej odpowiedzi, 
lecz udać się do wyższej instancji o rozstrzy- 
gniem e. Zapytuję, czy to zrobiono i z jakim sku­
tkiem?

R mag. T u r  n a u obowiązuje się z braku nale­
żnych akt pod ręką dać żądane wyjaśnienia na 
przyszłem posiedzeniu Rady.

R. m. ks. M i d o w i c z interpeliye prezydyum 
w innej znów kwestyi do legatu się odnoazącej 
Przed niedawnym czasem zamieszczoną była w

N O W A  R E F O R M A .

pismach publicznych wiadomość, iż plany i ko­
sztorysy gmachu w myśl fuudacyi śp. A nny Hel- 
clowej dla nieuleczalnych chorych i rekonwale­
scentów wznieść się mającego, zostały już wygo­
towane i że kosztorys zamierzonej budowy, na 
blisko pół miliona złr. ma być obliczonym. Zwa­
żywszy, iż rzeczywistą myślą i intencyą szlache­
tnej fundatorki, jak to z ostatniego jej rozporzą­
dź >nia się przebija, było raczej przyjść z istotną 
pomocą, jaknajwiększej liczbie chorych nieule­
czalnych i rekonwalescentów, aniżeli stawianie 
dla nich jasiegoś wspaniałego i kosztownego gma­
chu, którego budowa pochłonęłaby znaczną część 
funduszów na utrzym anie większej liczby cho­
rych, mogących być użytem i; zważywszy dalej, 
że wed.ug nabytych doświadczeń, stwierdzonych 
zwłaszcza przy budowie Sukiennic, wszelkie ko­
sztorysy przy wykonaniu budów? zwykły dozna­
wać jeszcze stosunkowo bardzo znacznego pod­
wyższenia, tak, iż np. o kosztorysie na pół mi­
liona obliczonym, śmiało przepowiedzieć można, 
iź dosięgnie sumy co najmniej 600.000; zważy­
wszy nadto, że w zakładzie fuudowanym miesz­
kańcami być maja wyłącznie ubodzy gminy m. 
Krakowa, wyznania rzymsko-katolickiego, wobec 
czego tutejsza gm ina w sprawie budowy gmachu 
bezpośrednio je st interesowaną i dlatego nie mo­
że jej być obojętnem, aby iundusze na ten cel 
przeznaczone wyczerpane zosu ły  w większej po­
łowie na budowę gmachu kosztownego a rozmi­
jającego się swą wspaniałością z właściwem swo- 
jem przeznaczeniem, przez co by pozostały fun­
dusz na utrzymanie chorych i rekonwalescentów 
z ujmą właściwego celu został uszczuplony; zwa­
żywszy w końcu, że zatwierdzenie planów budo­
wy należy do kompetencyi Magistratu, jako wła­
dzy budowniczo-policyjuej, zapytuję:

1) czy plany i kosztorysy wznibść się mające­
go gmachu^z fuudacyi śp. A nny Helelowej zostały 
już Magistratowi przedłożono;

2) czy jest co piawdy w doniesieniu pism pu- 
blicznyeh o projektowanym kosztorysie do pół 
miliona złr. dochodzić mającym;

3) czy pan prezydent przed zatwierdzeniem 
planów owej budowy, nie zechce ich vs raz z ko­
sztorysem przedłożyć Radzie do wiadomości a 
ewentualnie powzięcia stosownej uchwały, jaka- 
by się może po rozpatrzeniu planów i koszto­
rysów konieczną okazać mogła.

W  dyskusyi nad tsk  ważnym przedmiotem dy­
rektor budownictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  oznaj­
mia, że plany budowy powstrzymane zostały przez 
kuratora zapisu i budowniczego Prylińskiego.

W iceprezydent M u c z k o w s k i ,  również za­
biera głos w celu wyjaśnień oznajmiając, iż nie 
wie, czy prezydent zastrzeże sobie prawo kon­
troli nad budową. Interpelacyę uważa za niewy­
starczającą, lecz żąda wniosku ze strony Rady.

R. m. G w i a z d o m o r s k i ,  krytykuje ogło­
szony w dziennikach rozkład gmachu. Ma to być 
gmach dla zakonnic, gdzie i ubodzy będą trzy­
mani. Plan gmachu zamierza urządzić na wszy­
stkich piętrach łazienki. Rada powinna wglądnąć, 
aby to był dom dla rekonwalescentów i chorych 
specjalnie a nie dla innych osób.

W  dyskusyi zabierają głps r. m. Z i e l e n i e w ­
s k i  i r. m.  F e i n t u c h  żądający przyspiesze­
nia budowy, poczem prezydujący oznajmia, że 
interpelacja będzie zakomunikowaną prezydento­
wi po jego powrocie. (D. n .)

Z wystawy przedmiotów z wyprawy 
zachodnio-afrykańskiej S. S. Rogozińskiego

Dziś skończył się siódmy dzień wystawy, wszak­
że pomimo, że przedmioty są bardzo interesują­
ce, zwiedzających jest nie ty le , ile spudziewać- 
Dy się należało. Dotąd 202 osób zwiedziło wy­
stawę ; na Kraków, gdzie jest główne siedlisko 
zakładów naukowych polskich, gdzie kilkanaście 
tysięcy młodzieży uczy się, to trochę zamało. — 
N a cenę wejścia nie można się użalać, do ta aż 
zanadto jest przystępną dla każdej najskromniej­
szej kieszeni. Szczególniej młodzież powinnaby 
korzystać ze zdarzonej sposobności, bliższego oznaj- 
jom ienia się z tą tak odrębną od innych m urzyń­
ską cyw ilizacją, z miejsc zupełnie nam dotąd 
nieznanych.

W szystkie przedmioty dadzą się ugrupować 
w kilka następujących grup:

I. Przedmioty rybackie i żeglarskie.
1) Model łodzi krajowej bogatych z 23 wio­

ślarzami, roboty miejscowej z nad rzeki Karne- 
ruńsk ie j; 2) Model pirogi małej wystruganej przez 
kumeruńskiego malca; 3) Żagiel krajowy natu­
ralnej w ielkości; 4) Dwa wiosła, jedno bogatych 
przyozdobione malowaną właściwą ornamentyką, 
drugie uboższych bez wszelkiej ornam entacyi;
5) Dwa kapelusze kameruńskich rybaków; 6) Dwa 
koszyki do łowienia ryb ; 7) Siatka do tegoż ce lu ; 
8) H arpuna murzyńska.

I I .  Naczynia i przyrządy gospodarskie.
1) Gliniane naczynie w kształcie butla z pię­

kną ornamentyką, podobni] do tej, jakie znajdu­
jemy na glinianych naczyniach z czasów przed­
historycznych; 2) Gliniany garnek bardzo p ier­
wotnej roboty; 3) Dwa koszyki wyrobu krajowe­
go ; 4) Dwie plecione skrzynki do suszenia pie­
p rzu ; 5) Miska drew niana; 6) Dwie łyżki wy­
robu miejscowego; 7) Dwie kalebaay do picia; 
8) Dwojak drewniany do potrawy „palm chop“ 
składającej się z kury w palmowym oleju i koki 
lub yanisu ; 9) Dwa dzubki czyli cioski, do wy- 
żłabiania drzew a; 10) Butelka pleciona m urzyń­
ska; 11) Mata pleciona; 12) Trzy ławeczki m u­
rzyńskie z właściwą ornamentyką.

Do tego działu dodane są ze zbiorow muzeal­
nych: 13) Miska drew niana Aezantów; 14) Pod­
stawka pod ch leb ; 15) Czarka murzyńska do pi­
cia 7. owocu dyni (cucurbita), wszystkie z zacho­
dnich brzegów A fryki; 16) Kamienie buszmań- 
skie służące do obciążania drążków przeznaczo­
nych do wykopywania pożywnych korzeni, z po- 
łudnmwej Afryki i kilka drobnych przedmiotów.

111. Broń.

I) Piła, „ryby piły“ używana przez Kameru­
nów, jako bron m eczna; 2) Kalebasa do p rochu ;
3) Krótki miecz obosieczny z nad rzeki Quaqua;
4) Miecz z pochwą z Abo; 5) Miecz wąski z W uri;
6) Pięć dzid żelaznych kam eruńskich; 7) Dzida 
drewniana rzeźbiona z nad rzeki K am eruńskiej; 
8) Hełm wojenny Kamerunczyków koszykarskiej

roboty, pokryty skórą małpy Szimpansa. — Do 
tego działu dołączone są: 9) „Assagaja“ Zulów 
plem ienia Kafrów, i 10) Dwa „kiry“ czyli pułki 
używane jako broń w ręcznej walce, wszystkie 
trzy z południowej Alryki z podróży prof. dr. 
Rehmana.

IV . Narzędzia i przyrządy muzyczne.
1) Bęben żałobny większy Kam eruńczyków ;

2) Bęben mniejszy; 3) Bębenek „tam -tam "; 4) 
„Gombi" gitara kam eruńska; 5) Trąbka używana 
przy cerem oniach; 6) Grzechotka fetyszerów ka- 
m eruńskich. Do tego działu dołączony jest instru ­
m ent muzyczny z Madagaskaru, i gw zdek  z roż­
ka antylopy, używany przez czarodziejów z po­
łudniowej Afryki.

V. Przedmioty do stroju, ozdoby i t. p.
1) Czapka używana przy wielkich „palarzach“;

2) Mały ząb słonia przycięty na ozdobę przywią­
zywaną do ram ion; A) Grzebień krajowy; 4) 
Szpilki do włosów dla mężczyzn i kob ie t; 5) Trzj- 
torebki mniejsze wzorzyste i jedna większa z kra­
jowej plecionki; 6) Cztery sztuczki tkaniny ba­
wełnianej czerwonej i trzy wzorzystej, wyrobu 
holenderskiego, używanych zamiast monety, jako 
przedmioty zamiennego handlu z murzynami. — 
Do tego działu dołączone są ; 7) Rańtuch tkany 
z osnową bawełnianą i wątkiem z włókien ro­
śliny „R aphia" z Zachodnich brzegów A fryk i; 
8) Naszyjnik paciorków? z tabakierką, zatyczką 
i łyżeczkę do wąchania, z pokolenia Zulów, ple­
m ienia Kafrów z przylądka Dobrej N adziei; 9) 
Trzy naszyjniki paciorkowe mniejsze i jeden  wię­
kszy kobiet tegoż plem ienia; 10) Dwie przepa­
ski paciorkowe z tejże miejscowości: 11) Dwie 
osłonj młodych dziewcząt tegoż plem ienia przy- 
ozdooione paciorkam i; 1 2 ) Naszyjnikxz kawałków 
pociętej trzciny przyozdobiony rożkami antylopy. 
Je s t to najstarsza ozdoba Kafrów Mnkatisó w, z miejsc, 
które nie mają żadnych stosunków handlowych 
z europejczykami. 13) Pięć bransolet z włókien 
trawy niewiadomego pochodzenia z Transwaalu. 
W szystkie przedmioty z południowej Afryki po­
chodzą z podroży naukowej prof. dr. Rehmana.

VI. Boznorodne przedmioty.
1) Klatka wyrobu kameruńskiego, o trzech pię­

trach z podłogą i schodami, prawdopodobnie na 
model domu tuziemców zrobiona; 2) Lejek le­
karski; 3) Laska czarodziejska fetyszerów kame­
ruńskich.

V II. Przedmioty przyrodnicze i materyaly surowe.
1) Dwa gniazda ptaka tkacza; 2) Trzy skóry 

m ałpie; 3) Skóra M onitora, wielkiej jaszczurki 
ziemnej; 4) Gniazdo liszek pokryte przędzą, po­
dobną do jedwabnej. — Wszystko to pochodzi 
z nad rzeki Kameruńskiej. — Do tego działu do­
łączone są okazy materyałów surowych z Wysta­
wy powszechnej paryskiej z kolonii N  a t a 1 w po­
łudniowej A fryce, a w części i z Zaehodnich 
brzegów afrykańskich, ,ako to: Okazy trzciny i 
różnych gatunków mączki cukrow ej, kawy, ro­
dzaju herbaty, tytoniu, sorga (zboża Kafrów), pro­
sa (spoco) migdałków gorżkich (Brabejum stella- 
tum ), orzechów ziemnych (araebis hypogea), na­
sion kleszezewiny, oprzędów jedwabniczych, włó­
kien pokrzywy (urtica tenacissima) w różnych 
slady&ch obrobienia, trzciny, traw, bawełny, ko­
ry drzewnej, drzewa i innych surowych lub w czę­
ści przerobionych produktów , a które zarówno 
też są uprawiane i w koloniach zachodniej Afry­
ki — dalej kopale i okazy różnych gum i żywic 
z zachodnich brzegów afrykańskich, mączka drze­
wa Boabab (Adansonia digitata) z Senegaiii, ruda 
miedziana i węgle kam ienne z połudn. Afryki 
i t. d. Obok okazów rozwieszona jest mapa han­
dlowa całego świata, wykazująca międzynarodowe 
linie komunikacyjne morskie i położenie kraju, 
które ekspedycja zamierza zbadać i oryginalna 
mapa części kraju zwiedzionej już przez naszych 
podróżników S. S. Rogozińskiego i Tomczeki 
w 1883 r., a przjrsłana przed paru tygodniami 
de Akademii Umiejętności. Num er Wędrowca 
z portretem  energicznego naczelnika wyprawy i 
num er Kłosów  z grupą pięciu członków ekspe- 
dycyi uzupełnia tę wieice interesującą i poucza­
jącą w y s t a w ę ,  która w każdej stolicy obudzi­
łaby najżywszy interes i czynne poparcie ze stro­
ny inteligentnej publiczności dla celów wyprawy.

U nas niestety obojętność górą. Dochód z wy­
stawy przeznaczony je s t na zebranie funduszu do 
dalszego zakupna przedmiotów zamiennego han­
dlu, do wymiany na wyroby i produkta ludów i 
krain zupełnie dotąd nieznanych. Wyprawa bar­
dzo małemi rozporządza środkami, i nie jest w sta­
nie nabywać przedmiotów z własnych swych 
szczupłych zasobów. Sposobność, jaka się obecnie 
nadarza, przejdzie bezpowrotnie i zapewne nigdy 
lub przynajunLiej nieprędko się powtórzy. Wobec 
tego wszystkiego zachęcenie do zwiedzenia wy­
stawy, zdaje się być zbyteczOem. Jeszcze pozo­
staje tylko jeden we środę o s t a t n i  dzień wy­
stawy, w którym wyjątkowo do godziny 5-tej 
będzie ona otwartą, lecz i ten ostatni dzień byłby 
jeszcze dostatecznym do zebrania potrzebnych 
kilkuset franków, jeśliby ci co mogą i co powinni, 
zechcieli ją  zwiedzić i przyczynić się tym samym 
do powiększenia iunduszu.

K r o n i k a .

Kraków,  26 lutego.

Wczorajszy numer „Nowej Reformy“ uległ 
konfiskacie za ustęp z powieści „Motory życia“.

„Hołd pruski“ Matejki nie pręiko jeszcie ukaże 
się w Muzeum narodowem. Słynne to dzieło mistrza 
naszego ozdobi wpierw „Balon" wystawy w Paryżn, 
co nastąpić ma w maju b. r.

Towarzystwo sztuk pięknych przeznaczyło na 
premium dla członków swych za rok bieiąoy repro- 
dukcyę znanego obrazu p. Hipolita Lipińskiego: 
„Przygotowania do procesy] Bożego Ciała w Kra­
kowie."

Na benefis utalentowanej i praoowitej artystki tu­
tejszej sceny p. Kałużyńskiej, daną będzie w sobotę 
„Halszka z Ostroga" J. Szujskiego. Jak słyszymy, 
zamówienia na bilety są już bardzo znaczne, oo 
wróży beneflbowi jak najlepsze powodzenie.

Rada miojska. Jutro o godz. 5 popołudniu od­
będzie się posiedzenie pełnej Rady miejskiej. Na 
porządku dziennym dalszy oiąg rozpraw nad budże­
tem roku 1884.

Kraków 27 Łntego 1884.

Bal na szpital św. Ludwika odbył się wczoraj 
w sali- hotelu saskiego w tych samych warunkach, 
do jakich przyzwyczaiły nas lata ostatnie, wykazu­
jące znaczne osłabienie zajęcia dla zabawy, pod po- 
wyższem godłem Na szczęście obojętność dla zaba­
wy zamarkowana wczoraj ze strony miasta bardzo 
znacząco, nie wykluczyła i tym razem uznania dla 
pięknego celu, rezultat bowiem zyskauy z naddatków 
nazwać można zadawalniającym.

„Motory Życia", powieść, którą drukujemy obe­
cnie w odcinku naszego pisma, ukaże się również 
w wydaniu książkowem w Warszawie.

W Muzeum techn.-przem. krak. zwiedzających 
wystawę przedmiotów afrykańskich z ekspt-dycyi S. 
S. Rogozińskiego było w poniedziałek 35 osób 
Naddatki wpłynęły od pp. B. B. 15 ct., P. 20 c t , 
N. N. 50 ct., W. C. 10 ct., K. B. 80 c t . , K. J. 
i H. J. 1 złr. 60 ct., N. N 80 ct. We środę d. 
27 b. m. ostatni dzień wystawy.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Longę Piotra, 
Jamrusa Piotra, Szewczyka Franciszka, Drozdzika 
Tomasza, Godulę Józefa, za kradzież; Knotka Ja- 
kóba za podejrzane posiadanie zarękawka; Bezy- 
chowską Ludwikę za kradzież; Mahra Rąjmunda i 
Schmidta Gustawa za kradzież; Palucha Józefa za 
kraazież łyżeczek srebrnych; 4 osoby za pijaństwo, 
22 za włóczęgostwo

Z Wiednia piszą nam : W d. 4 marca tutejsze 
polskie stowarzyszenie „Ognisko" urządza uroczysty 
wieczorek muzykalno deklamacyjny, poświęcony pa­
mięci SOO-letniej rocznicy śmierci Jana Kochanow­
skiego. Wieczorek odbędzie się w sali Ehrbara, IV, 
Muhlgasse 6 — o godzinie 7 wieczór.

Z Oświęcima donoszą nam , iż w dnin wczoraj­
szym wjechał pierwszy pocięg na tory nowej kolei 
Oświęcim-Skawma Podgórze. Kolej ta, przeszło 60 
kilometrów długa jest już prawie (z wyjątkiem dwor­
ców) wykończoną, a gdyby nie most na nece Ska- 
wmce, który dotychczas nie jest zmontowahym, mo­
głyby, o co zdaje się najwięcej chodziło, krążyć po­
ciągi wojskowe z Oświęcima aż do Podgórza. Kolej 
ta będąca połączeniem kolei północnej z Galicyą na 
prawym brzegu Wisły, ma, jak wiadomo, znaczenie 
czysto strategiczne, i to tłcmaczy pośpiech, z jakim 
budowę prowadzono. Rozpoczęta z końcem czerwca 
1883 ma być otwarta z końcem maja 1884, a więc 
będzie należała do najezyboiej zbudowanych linij.

Ogród zoologiczny w Warszawie. Myśl urządze­
nia w Warszawie cgrodu zoologicznego, podjęta zo­
stała energicznie przez grono osób, które dla jej u- 
rzeczy s istnienia przeznacza znaczny kapitał. W tym 
celu inieyatorowie zawiązują spółkę, opartą ua ak­
cjach po 100 rs. każda. Kapitał zakładowy przed­
siębiorstwa wynosi 60.000 rs. Zadaniem spółki bę­
dzie założenie i urządzenie w Warszawie ogrodu zo­
ologicznego, w którym znajdować się mają zwierzęta 
nietylko krajowe, lecz i ze stref jak najrozmaitszych. 
Po latach dziesięciu, przedsięwzięcie całe wraz ze 
zwierzyńcem, stosownie do uchwały ak-youaryuszów 
odstąpione ma być albo z woln«j ręki magistratowi 
warszawskiemu, albo sprzedane zostanie osobom pry­
watnym w drodze licytacyi publicznej. Spółka ukon­
stytuować się ma ostatecznie d. 15 kwietnia.

Kandydatki na żony. W przeszłym tygodniu wy­
ruszył z Bordeaui okręt, wiozący do Nowej Kale­
donii przeszło pięćdziesiąt kaudadytek do stann mał­
żeńskiego. Szczęśliwe podróżne wsiadły na okręt 
wprost z domów kary, gdzie odsiadywały z» grze­
chy swego żywota, poczem przeznaczono je na żony 
dla zesłańców — naturalnie za ich zgodą. Nadobną 
osadę okrętu stanowią panny i wdowy nie starsze 
nad lat 32, a wybrane w ten si osób, iż o dalszem 
ich prowadzeniu się można było korzystnie wniosko­
wać. Opiekę nad niemi w czasie podróży sprawują 
siostry zakonu św. lózefa z Cluny, bacząc szczegól­
nie na to, aby zgoda i porządek panowały w całem 
towarzystwie pasażerek. Po przybyciu do Nowej Ka­
ledonii zakon św. Józefa otwiera swe progi w Nu- 
mea i BoureiUe dla orszaku narzeczonych. Zesłałby 
płci męskiej, którzy zachowaniem swem zasłużyli na 
zaufanie, otrzymują pozwolenie odwiedzaniu klasztor­
nej farty i zapoznawania się z kobietami. Skoro ja ­
ki* dwa serca zapłoną ku sobie wzajemnym afektem, 
nootępują oświadczyny i związek m ałżeński; nowo­
żeńcy otrzymują od rządu nie złe wiano, osiedlają 
się na roli i prowadzą gospodarstwo. Podobne mał­
żeństwa w ten sposób skojarzone, są bardzo wzo­
rowe.

Sztuka i Publiczność.

(Dokończenie),

We Francyi, Anglii i Niemczech — ludzie, któ­
rzy nie wydają wszystkich swych pieniędzy na za­
spokojenie potrzeb życia — używają ich na zakupno 
dzieł sztuki — a kupują oni te dzieła sztuki nie 
dla tego, żeby o tern pisano po gazetach — ale 
po prostu dla tego, ie  lubią to i sprawia im to 
pewne zsdowoleuie duchowe. Słyszałem o pewnym 
bogatym belgijczyku, który po obiedzie każe sobie 
przynosić obraz — najpóźniej zakupiony i paląc 
cygaro przypatruje mu się z zadowoleniem przez 
parę godzin — a zapewniam was, że nie zasypia 
przy tem. —  Powiecie, że to epikureizm — zgo­
da — nam brak takich epikurejczyków, u nas to 
byłoby dziwnem, a* d o . śmieszności — a <lla czego ? 
Bo u nas nie ma zapełnię zamiłowania, ani znajo­
mości rzeczy.

U nas krytyoy zachwycają się na zimno —  lub 
z przyjaźni dla artysty, o którym piszą — publiczność 
wierzy na słowo — zapala się do sztuki na zimno. 
Knpnje się czasem, dla tego aby o tem pisano — 
a później się mocno tego żałnje. Ale za to u nas 
z łatwością przegrywa się w karty w jedną noo 
tyle, co cały budżet s»tuk pięknych roczny w kraju 
naszym wynosi. Wydaje się rocznie bajońskie sumy 
ua reprezentację naszego szyku za granicą — aby 
potem w kraju poufnie wyznawać, że się nie jest 
w stanie zapłacić za obraz lub rzeźbę tysiąca gul­
denów.

Wszystko to jednakże nie dowodzi złej woli — 
to dowodzi tylko, żc u nas nie ma zupełnie potrze­
by sztuk pięknych, żs ten, który zamiast kupić o- 
braz przegrywa nadwyżkę ewoioh dochodów w kar­
ty — nie rozumie zupełnie przyjemności posia­
dania pięknych obrazów i krytyk, który pisze o 
boskich tonach Vandytka — o karnacji Eubensa i 
o pięknym rysunku Alberta Durera często aui jednego 
z tych wyrażeń aam nie rozumie. Bo i zkądże ma 
rozumieć — krytyoy u nas rekrutują się — po 
większej csęioi z ludzi, którzy jako tako umieją 
władać piórem, o resztę ich się nikt nie pyta. Oby 
tylko w artyknle było jak najwięoej wyrażeń jak 
najmniej zrozumiały oh — dla samego autora, kryty­
ka jest dobra.
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W takim otoczeniu z trudnością sztuki u n»s walczą
0 byt. Jest to walka, która może doprowadzić kie­
dyś do dobrych rezultatów, ale niestety wyznać 
trzeba, że dużo jeszcze darować obrazów — dużo 
jeszcze dni o głodzie przepędzić naszem artystom 
przyjdzie, zanim wywalczą sobie w naszym społe­
czeństwie oprócz zdrowej krytyki uczciwy kawałek 
chleba. Nie chwalmy się więc tak gwałtownie z na­
szych artystów, bo powiedzą o nas, że chwalimy s.ę 
z kochanki, której kto inny prezenta robi i ma jej 
wzajemność.

Wiem o obrazach, które zrobiły epokę wżyciu artysty 
pełnego nadziei — a zostały wzięte w ra hunku 
przez handlarza farb i pędzli. Jest to smutne, al" 
prawdziwe. Matejko darował już dwa obrazy, warte 
co najmniej sto pięćdziesiąt tysięcy reńskich — kraj 
kupuje od niego jeden za 30 tysięcy.

Jedynemi jeszcze mecenasami sztuki u nsB są 
ludzie obcej nam rasy, którzy stawszy się obywa­
telami kraju, w którym się urodzili ich pradziado­
wie starają s.ę szczerze o rozwój sztuk Dość wspo­
mnieć Grunwaldzka bitwę — a jeszcze lepiej zwie 
dzić zbiory panów Kronenberga, Rosenbluma i Blo­
cha, aby się o tern przekonać.

Siemiradzki oprócz wieńców i obiadów nic nie 
wyniósł z kraju, za to kupują jego obrazy Moskale, 
choć im wyraźnie powiedział', że Moskalem nie jest
1 być nie chce — gdy mu złote góry obiecywał’. —

Gzy jest na to laka rada? zaraz zobaczymy
Założyliśmy Muzeum narodowć — w którem do­

tąd są tylko obrazy podarou ane przez artystów — 
jest ich kilka i bodajny nie było więcej podarowa­
nych. Czy nasz? społeczeństwo sądzi, że najlepszym 
sposobem dla rozwoju sztuki narodowej — jest wy- 
oiągać żebraczą rękę do tych, którzy sami w naj­
okropniejszej walce o chleb powszedni zużywają 
swoje siły.

Czy nie powinniśmy się wstydzić, że za daro­
wizny uie możemy nic dać artystom oprócz olbrzy­
mich pak zaczernionego papieru czezemi pochwała­
mi. Na to niech odpowiedzą ludzie zdrowego roz­
sądku.

We Francyi .rząd poświęca rocznie pewną sumę 
na zakupno kilkudziesięciu obrazów, które później 
rozwiesza do muzeach paryskich i prowincyonalnych. 
Zróbmy to na małą skalę Zbierajmy co roić pewną 
kwotę — 10.000 lub więcej tysięcy reńskioh. na 
zakupienie paru lub kilku obrazów do Muzeum na­
rodowego. Pieniądze te zLajdą się łatwo — mieliś­
my tego dowody — gdy zbierano składki na obraz 
Matejki. — Zobaczymy wtedy, że artyści zachęceni 
tem poparciem będą się starali o to, aby lepsze 
swe prace pokazywać w krajn. Wstęp do muzeów 
powinien być przynajmniej dwa razy tygodniowo 
bezpłatny — ażeby ci, którzy dali na zakupno nbra 
zów, mieli prawo je oglądać za darmo —  zebrane 
zaś pieniądze za wstęp w dnie płatne drłączać do 
nim y przeznaczonej na zakupno. Jednem słowem 
powinniśmy się starać stworzyć nareszcie budżet 
sztuk pięknych — ponieważ nie ma pod ręką in­
nego sposobn jak składki — chwyćmy się go — i 
pokażmy że potrafmy coś więcej jak pisać i mówić
0 obrazach.

Rzucamy tę myśl — która z pewnością znajdzie 
uznanie małej garstki naszych miłośników sztuki i 
w ijatkich artystów — czy ta myśl przyjmie się
1 wyda owoce — zobaczymy.

Jeden ee stu.

Nominacye. Cesarz nadał dr Stanisławowi Pa- 
eńskiemu ,  prymarynszowi szpitala św. Łazarza w 
[rakowie i docentowi un;w. Jagiell. tytuł nadzwy- 
sajnego profesora uniwersytetu , uznając jego sku- 
wzną działalność w zawodzie profesorsKim.

M j k i  m c ,  literack ie i

— W Akademii umiejętności odbyło się d. 5J0 
b. m posiedzenie Wydziału matem.-przyrodn. pod 
przewodnictwem dyrektora dia Teichmana. Sekre­
tarz dr. Kuczyński odczytał list od p. S. S. Rogo­
zińskiego z d. l i  listopada 1883 r. nadesłany Aka­
demii z Bakundu-ba-Numbeieh w Afryce i przed­
stawił wiaz z tym listem nadesłaną mapę wybrzeża 
Kainerunskiego i kraiu Bakundu Potem odozytał 
list geometry w Petersburgu p. K, J. Poniatowskie­
go zawiadamiający o nowem narzędziu do podziału 
kąta danego na żądaną iiość części. Prof. dr. Kar- 
liński odczytał ocenę prac konkurs* wych, ubiegają­
cych się o nagrodę 500 franków z funduszu dra 
Kretkowskiego, przeznaczoną za rozwiązanie zadania 
z geometryi, ogłoszonego d. 12 czerwca 1882 r., 
następnie przedstawił pracę nadesłaną przez prof. 
Dom. Zbroika pod tytułem : „Zastosowanie wyznacz 
ników w teoryi najmniejszych kwadratów." Wydział 
przyjął do wiadomości list p. Poniatowskiego, pole 
cił umieścić list p Rogozińskiego w sprawozdaniach 
z poaiedzeń, rozprawę prof. Zbrożka oddał dwóm 
członkom Wydziału do sprawozdania na uajbliższem 
posiedzeniu, również jak mapę wyżej wspomnioną, 
oraz uchwalił, zgoanie z wnioskiem sprawozdawców 
dra Karlińskiego i dra Kuczyńskiego, iż wspomnio- 
na wyżej nagroda ma być przyznaną autorowi wy­
pracowana zaopatrzonego godłem: ,,’AEI 'O  0E- 
01  rEUMETPEI", — tndzież postanowił tę swoją 
Uchwałę przedstawić .na najbliższem walnem posie­
dzeniu Akademii do zatwierdzenia. Prof. dr. Rosta­
fiński zdał sprawę z pracy dra Godlewskiego: „Przy 
czynek do teoryi ruchu wody u roślin", i z praoy

p. Raciborskiego: „Przyczynek do znajomości ślu- 
zowców", tudzież wyłożył treść swej własnej pracy: 
„O znaczeniu jąder komórkowych." Prace te ode 
słano do komitetu redakcyjnego. P. Konst. Jelski 
wyłożył swe domysły o powstawaniu krzemieni. Nad 
treścią tego wykładu wywiązała się dyskusya, w 
której udział brali p. Jelski i dr, Alth. Następnie 
otworzył sekretarz dwa listy zapieczętowane, złożone 
do akt Wydziału przez prof. dra Olszewskiego * pierw­
szy d. 30 stycznia b. r„ drugi d. 17 b. m. W o- 
bydwn. tyeh listach , które odczytano stosownie do 
życzeDia dra Olszewskiego na posiedzeniu, mówi on 
o dalszych próbach skroplenia wodu. W pierwszym 
opisuje swe doświadczenia, przy których używał do 
oziębiania rurki wód zawierającej ciekłego tlenu, 
wrzącego w próżni. Poddawał on tak oziębiony wód 
ciśnieniu dochodzącemu do 190 atmosfer, a nastę­
pnie nagle zwolnił go od tego ciśnienia i spostrzegł 
zagotowanie się wodu trwające nie całą sekundę, 
przyczem kropelki tej cieczy bezbarwnej podrzucone 
zostały w górną część rnrki. W drngim liście opi­
suje swe doświadczenia, w których dla otrzymania 
jeszcze niższej temperatury używał do oziębiania 
rurki wód zawierającej ciekłego azotu, wrzącego 
w próżni. Poddawał on w tym celu azot w rnrze 
szkiannej ciśnieniu 60 atmosfer i oziębiał go długo 
za pomocą wrzącego w próżni etylenu do 14 2° C. 
niżej zera. Otrzymał on tym sposobem kilka centy­
metrów sześć, ciekłego azotu, który jednak przy tem 
ciśnieniu nie okazywał żadnego menisku; gdy je­
dnak dr. Olszewski powolnie zniżał ciśnienie do 35 
atmosfer, wtedy azot zaczął się gwałtownie goto­
wać, stał się białym i nieprzeźroczystym, a gdy 
w tej chwili przestał dalej pomniejszać ciśnienie, 
iekły azot się wyjaśnił, przestał się gotować i miał 

bardzo wyraźny m enisk, który jednak gdy ciśnienie 
w skntek wolnego parowania powiększyło się do 
39 2 atmosfer (t. j. do krytycznegs ciśnienia azotu) 
znowu znikał. Azot ciekły ulotnił się w znacznej 
części, gdy następnie dr. Olszewski ciśnienie za po­
mocą pompy du kilku milimetrów zmniejszył, część 
zaś tego azotu pozostała ciekłą, bezbarwną i zupeł­
nie przeźroczystą. W tym ciekłym azocie zanurzony 
był koniec rurki szkiannej wypełnionej wudern, zo­
stającym pod ciśnieniem 160 atmosfer. Gdy to ci­
śnienie dr. Olszewski nagle pomniejszył do 40 at 
mosfer, zobaczył bardzo wyraźnie w rurce wód skro­
plony, jako podrzuconą ciecz bezbarwną. Tę ciecz 
mógł jednak obserwować tylko przez bardzo małą 
chwilkę, gdyż wnet dolny koniec rurki wód zawie­
rającej pokrył się od zewnątrz masą lodową w pół 
przeźroczystą, górny zaś szronem białym nieprzeźro­
czystym. Był to azot skrzepnięty w skutek ozię­
bienia wodem wrzącym. Nad treścią tych listów wy­
wiązała się dyskusya, w której udział b rali; dr. K u­
czyński, dr. Wróblewski i dr. Olszewski. Dr. Wró­
blewski oświadczył, iż się cieszy, że skroplenie wo­
du także przez drugiego badacza zostało stwierdzone. 
Na posiedzeniu administracyjnem, które się odbyło 
w dalszym ciągu poprzedzającego, odesłano do ko­
mitetu redakcyjnego rozprawę dra Szajnochy : „Przy 
czynek do znajomości cefalopodów karpackich" , zgo­
dnie z wnioskiem dra A ltha, jako sprawozdawcy.

— „Przeglądu literackiego i artystycznego" nn- 
mer 4 wyszedł i zawiera: W oieplarni, wiersz J. 
Kuczyńskiego. Cesarska biblioteka publiczna w Pe­
tersburgu. Pensyonat wyohowawczy dra J. Kremera. 
Sosnowice, szkic etnograficzny. Z miłości , nowella 
p. Teodora Teske Choińskiego. Przegląd artystyczny: 
Z teatru i Ruch muzyczny. Drobne wiadomości.

W odcinku znajdujemy kronikę humorystyczną, 
na którą warto zwrócić uwagę, gdyż zasługuje na 
to najzupełniej.

Do numeru dołączony jest autograf Andrzeja Za­
mojskiego, wyjęty z albumu br. Rastawieckiego.

— Przeglądu sądowego i administracyjnego nr. 
7 zawiera: Dr. Stanisław Starzyński: O tegorocz­
nych zarządzeniach wyjątkowych; Przegląd tygo­
dniowy, (reforma adwokatury; wnioski do ustawy 
karnej); Praktyka sądowa; Orzeczenia trybunału 
administracyjnego; Korespondencya z Wadowio o na­
radzie w celu założenia filii gal. Stowai zyszenia 
opieki nad uwolnionymi więźniami; Zapiski litera­
ckie (recenzya dzieła dra Henryka Marąuarsen Hand 
buch des off. Rechis iu M< nographien); Wiadomo­
ści urzędowe.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

z posiedzenia krakowskiej Izby handlowej prze­
mysłowej odbytego dnia 20 lutego 1884 r.

(Dalszy ciąg).

Racyonalniejszem wszakże jest stopniowanie we­
dług wagi hektolitra, którą jednak należało by ozna­
czyć w roku po zbiorach dla każdego kraju, a wzglę­
dnie okręgu produkcyjnego z osobna przez komisyą 
złożoną z organów rządowych i delegatów Izb han­
dlowych i Towarzystw rolniczych.— Oznaczenie sto­
pnia jukości dla całego Państwa według przeciętnej 
wagi hektolitra byłoby niewłaś ńwem, albowiem jak 
to p. Lord wyjaśnia, lżejsze gatunki zboża galicyj­
skiego są zwykle lepsze, od mającego taką samą 
wagę zboża węgierskiego, zaczem idzie, żeby niesłu­
sznie w razie jednakowej na całe Państwo skali 
gatunkowej Jo trzeciego stopnia jakości było zaliczonem. 
Zaprowadzenie proponowanych przez Ministerstwo 
handlu zwyczajów handlowych co do wagi i stu-

pniowania jest zatem pożądanem, wszelako co do o 
znaczenia stopni jakości, według wagi hektolitra 
z powyżej nadmienionemi modyfikacyami.

Delegat Namiestnictwa wezwał Izbę o odpowie­
dzenie, zbadanie i zawiadomienie g o . czy uwzglę­
dniając stosunki handle we i przemysłowe miasta 
Krakowa i jego bliższych i dalszych okolic, chów 
koni potrzebę ich zbytu, łatwość nabywania dobre­
go i pewnego gatunku tych zwierząt, bądź na uży­
tek prywatny, bądź dla eksportu za granicą, bądź 
też dla stadnieh rządowych, wreszcie uwzględniając 
targi i jarmarki już istniejące ria konie, czy dążyćby 
należało do ustanowienia dwóch w roku jarmarków 
na konie w mieście Krakowie. Gdy sprawa ta Izbie 
z przyczyny badania stosunków przed oświadczę 
niem się za zaprowadzeniem jarmarków na konie w 
Podgórzu jest dostatecznie znaDą — uchwalono o- 
świadczyć się za zaprowadzeniem dwóch jarmarków 
na konie w Krakowie, jednak w sposób i w porach 
nie naruszających projektowanych jarmarków Pod­
górskich.

W interesie krajowego przemysłu dotyczącego pro- 
dukcyi papieru i dla ochrony dochodów skarbowych 
z cła pragnie Ministerstwo handlu ze względu na 
to, że w powiatach pogranicznych handel szmat 
często wskutek wymycanie tego artykułu za grani­
cę doznaje pokrzywdzenia, zaliczyć ten handel do 
przedsiębiorstw konsensowych i udzieliło Izbie do 
zaopiniowania projektu odnośnego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego. Z uwagi jednak że Izba w zasadzie 
przestrzega oddawna wolności handlowej i z uwagi, 
że koncentrowanie banału szmat w rękn kilku u- 
przywilejowanych handlarzy na papiernictwo oddzia­
ływałoby szkodli wie, bo ceny szmat niezawodnie 
by w górę poszły, z uwagi wreszcie, że szmaty w 
drobniejszych ilościach niekwalifikują się już dla ich 
małej wartości do przemytnictwa, które raczej wszyst­
kie inne obejmować będzie artykuły, —  uchwalono 
oświadczyć się przeciw proponowanemu ograniczeniu 
i za utrzymaniem dotychczasowej wolności tego han­
dlu, który tylko ze względów sanitarnych ulegać po 
winien kontroli.

Z powodu niebawem nastąpić mającego przenie­
sienia krakowskiega Urzędu telegraficznego z dotych­
czasowego lokalu, do obok głównego Urzędu pocz­
towego, a zatem w znaczniejszej od śródmieścia od­
ległości położonego budynku, domagała się Izba prze­
istoczenia filii do zbierania depesz urządzonej przy 
filii pocztowej w Sukiennicach na urząd filialny 
zaopatrzony we własny aparat. Ministerstwo handlu 
oświadcza jednak, że ze względów technicznych u- 
rządzenie filii z osobnym aparatem nie wydaje się 
odpowiedniem, natomiast zarządza, aby liczba po- 
posłańców do odnoszenia depesz była stosownie po­
mnożoną. Gdy Izba trudnośoi technicznycL w urzą­
dzeniu filii telegraficznej w Sukiennicach dopatrzyć 
się nie może, a przesyłanie zebranych tam depesz 
przez posłańców naraża zawsze na pewną zwłokę, 
tak, że zwłaszcza w interesach handlowych zmuszeni 
będą nadawcy depesz udawać się dla zapewnienia 
bezwłoeznnj ekspedycyi do głównego Urzędu tele­
graficznego, uchwalono ponowić we właściwym cza­
sie prośbę o urządzenie filii stacyi telegraficznej w 
Sukiennicach, a nateraz domagać się, aby najdalej 
w dziesięć minut po nadaniu depesze były do głó­
wnej stacyi odnoszone. Na żądanie Izby, aby Urzę­
dom pocztowym polecono czytelne wytłaczanie stam­
pili pocztowych na listach, nadeszła odpowiedź przy­
chylna, gdyż Ministerstwo zakomunikowało Izbie o 
kólnik wydany w tej mierze do poszczególnych Dy- 
rekoyi pocztowych. (C. d. n.)

Centralny zarząd Towarzystwa kółek rolni­
czych składa publiczne szczere podziękowanie To­
warzystwu zaliczkowemu w Maryampolu za udzielo­
ny, z czystego zysku za rok 1883, zasiłek Towa 
rzystwu Kółek rolniczych w kwocie 15 złr.

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo­
ści z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dniu 25 i 26 lutego.

Z powodu złych dróg dowóz zboża na wczorajszy 
targ na Baran był bardzo mały. Ceny jednakże 
wskutek dość ożywionego popytu utrwaliły się — 
nie osiągnąwszy jednak żadnej zwyżki od ostatniego 
targu-

Tym razem dowieziono ookolwiek owsa i prosa. 
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 4 9 — 63 

złp., żyto na 227 fnt. od 3 5 — 38 złp., jęczmień 
na 202 fuutów 80 — 34 złp., owies na 188 funtów 
od 19— 22, proso na 250 funtów 30 —331/*- 

Pomimo sprzyjającej pogodny i łagodnego po­
wietrza, tendeneya na dzisiejszym targu kleparskim 
wzmocniła się, za pszenicę czelną żądano cen wyż­
szych. Żyto płacono po cenie z ostatniego targu. — 
Jęczmień szczególniej browarny był poszukiwany i 
drożej płacony. Owies znajduje ciągle chętny pokup. 
Rzepaku mało było w targu. O koniczynę popyt 
zwiększył się, ceny stałe.

Nasiona strączkowe niewielkiej uległy zmianie. 
Największe zakupno pszenicy robiono dla młynów 

parowych, lubo zakupiono także kilka partyi na 
wywóz.

Ceny za 100 kilogramów:
Pszenica żółta .................................... 9-50 10 40

„ czerwona  9*75 10 75
biała   9 5 0  10 50

Żyto p o l s k i e .............................. 8 .— 8 25
„ galicyjskie . . . . . .  7.80 8‘10

Jęczmień b r o w a r n y .......................  8 .— 8 50
„ na p a s z ę   7-25 7 80

O w i e s    7 2 0  7 6 0

Groch ................................................. 9-25 11-25
F a s o l a .................................... 1 0 5 0  18 —
W y k a  7 — 7 5 0
B o b e k  7 — 750
K u k u ry d z a .........................................  7-25 7-50
P r o s o ............................................... 7-— 7-50
T a ta r k a .......................................................7 5 0  8-—
J a g ły ...........................................................11-50 13.50
Rzepak  .........................................— •— -----------
Koniczyna czerwona. . 50 — 75 —

„ biała . . .  75-— 9 5 .—
Tarnów, 22 lutego b. r. Płacono za 100 klgr. 

pszenicy 9 90, żyta 8 05, jęczmienia 8 ‘— , owsa 
7. —, grochu 9 —, bobu 7 85, tatarki —. — , pro­
sa — —, kukurydzy 7.50, ziemniaków 2'80, rze­
paku — — , koniczu —• — , siana 3 ‘10, koniczyny 
4 1 0  słomy 1 '80 kilo masła — -88.

Targ na bydło. Wiedeń dnia 25 lutego. Na 
dzisiejszym targu było wołów 3008 sztuk, między
tymi galicyjskich 842, węgierskich 1730 i niemie­
ckich 436 sztnk. Z powodu wielkiego spędn targ 
był mdły i ceny zniżyły się na towarze przednim 
o 1 z łr ., na średnim o więcej niż 2 złr. na 100 
kilogramach. Za galicyjskie płacono w ogóle po 52 
do 57 złr., wyjątkowo po 57— 60 złr. za cetn. 
metr.; za węgierskie również po 52— 57, za prze­
dnie sztuki po 60 — 64 złr., za niemieckie po 59 
do 65 złr., wyjątkowo po 66 złr. za cetn. metr. 
bez podatku konsumoyjnego

Telegramy „Nowej Reformy"
( Z  biura kwe°pond- ncyjnego.)

Wiedeń, 26 lutego. Rozprawa główna przeciw 
profesorowi N em inar, oskarżonemu o fałszywą 
krydę i o namowę do nadużycia władzy urzędo­
wej, rozpoczęła się dziś wobec ławy przysięgłych 
i trwać będzie przez trzy dni.

Kazań, 26 lutego. Były urzędnik sądu okręg, 
jekaterinenburskiego, Bałutin, zraniony został 
dwoma strzałami z rewolweru przez studenta Mi* 
chajłowa. — Powiadają, iż pobudka nie była po­
litycznej natury, lecz zupełnie osobista.

Berlin, 26 lutego. W ielki książę M ichał przy­
był tu rano z rosyjską deputacyą. N a dworcu 
powitał go serdecznie następca tronu i odwiózł 
do hotelu poselstwa rosyjskiego.

Berlin, 26 lutego. Cesarz w m undurze rosyj­
skim, powitał wielkiego księcia M ichała i depu- 
tacyę w hotelu rosyjskim. Następnie oboje cesar­
stwo, otoczeni św itą generałów i . adjutantów 
przybocznych, przyjmowali gości rosyjskich. —  
Wielki książę odwiedził także cesarzewiczostwo i 
resztę książąt. Potem  przyjmował odwiedziny u 
siebie.

Paryż, 26 lutego. Generał W impfen i najstar­
szy wiekiem francuski generał hr. Schramm 
zmarli.

Rzym, 26 lutego. Zaprzeczono pogłosce, jako­
by papież m iał zamiar mianować kardynała Le- 
dóchowskiego suburbikarnym biskupem Palestriny, 
aby w ten  sposób utworzyć wakans do stolicy 
poznańskiej.

Madryt, 26 lutego. Na balu w Sabadelle pękła 
w pobliżu zbiornika gazowego bomba dynamitowa. 
N ikt nie poniósł uszkodzenia. Sprawcy niewia­
domi.

Londyn, 26 luty. (Posiedzenie Izby gm in.) 
H artington oświadczył, iż Hewelt stwierdził pod­
danie się Tokaru — mimo to nie ma żadnego 
powodu do wstrzymywania pochodu wojsk ku 
Trinkitat. —Grahamowi wysłano instrukcje , aby 
zakres działalności swej ograniczył, pozostawiono 
mu jednak zupełną swobodę. — Głownem jego 
zadaniem jest zabezpieczenie Suakim , który jak 
się zd a je . jest zagrożony. — Gladstone w nosi, 
a N orthcote popiera wotum dziękczynne dla u- 
stępującego prezydenta Izby, które mimo prote­
stu ze strony Parnella zostało bez głosowania 
przyjęte. Prezydent dziękuje w gorących wyra­
zach za ten  dowód uznania. Bourke zapowiada 
wniosek przeciwny wszelkim układom, mogącym 
stawiać przeszkodę komunikacyi z przystaniami 
na wybrzeżu Oongo lub mogącymi spowodować 
tamże podniesienie cła.

Londyn, 26 lutego. Osratniej nocy w składach 
pakunków na dworcu kolei W iktoryi wskutek 
gwałtownego wybuchu dwóch lu d u  poniosło uszko­
dzenie ciała; znaczna część dachu została wysa­
dzona w powietrze, okna porozbijane, a sąsiednie 
zabudowania uszkodzone. Przyczyną wybuchu, 
jak się domyślają, był dynamit.

Do Daily News donoszą z Kairu: W e czwar­
tek wyruszają do Assiran dwa egipskie bataliony 
z dwoma działami Gatilinga i dwudziestoma ton- 
nami amunicyi

Kair, 26 lutego. Graham donosi telegraficznie, 
iż wysadzanie na brzeg wojsk w Trinkitat żywo 
postępuje; lecz pochól całej armii dopiero za 
parę dni bęazie mógł przyjść do skutku.

Finansow y radca rządowy "Vincent udaje się 
w przyszłym tygodniu w interesie bieżących spraw 
finansów egipskich do Londynu.

Kair, 26 lutego. Z Suakim donoszą: Wojska 
złożone z murzynów zbuntowały się, nie chciały 
złożyć broąi, i zagroziły przejściem w szeregi 
powstańców. Hewett zatrzymuje dlatego w Sua­
kim żołnierzy marynarskich i wysyła brygadę

floty z sześcioma działami do T rink ita t; — mu­
rzyni zostaną wysłani napowrót do Kairu skoro 
przysposobione zostaną okręty przewozowe. Szpiegi 
donoszą, że w obozie Osmana panuje u ielka ra­
dość z powodu poddania się Tokaru.

Suakim, 26 lutego. Stan rzeczy jest nadzwy­
czaj krytyczny. Oficerowie tureccy, służący w od­
dziale, złożonym z tysiąca Nubijczyków, którzy 
nie chcieli udać się do Trinkitat, żądają uwol­
nienia od służby.

W ashington, 26 lutego. Komisya kongresu dla 
spraw m arynarki postanowiła zalecić Izbie do od­
rzucenia bill, mocą którego okręty znudowane za 
granicą mogą być zapisane do regestru Północnej 
Ameryki bez opłaty. Następnie wniesiono bill, 
zabraniający cudzoziemcom nabywania posiadłości 
ziemskich w obszarach Unii.

K n r s a  t « l  e g T n f l e u e .

l>xlsi«jau Z dni* po-
W il d e ń  d. 26 lutego 1884. g. S s  19 pneiniłgo

tłents papierowa austr.................... 79-65 79-60
a 5-,, austr. nieopodat. . . 
a s r e b r n a ...............................

9.7 3* 95-10
80-60 80 65

a słota ................................... 101-40 101-30
6•/, Benta dota węg...................... 121-80 121-80
4 % Benta dota węgiere1 a 90-80 90 30
Losy s r. 1860 ............................... 135-25 135-50
Akeye Banku Austro-w^gierskiogo. 844 — 845--

a kredytowe austr. . . . . 807-— 806-75
Londy o .............................................. 121-50 121-45
Napoleondor............................... 9-61 960
L o m b a r d y .................................... 142-5- 143-50
Losy s r. 1864 ............................... 171-25 1 7 2 -
Akoye Karola Ludwika . . . . 274-- 294--
Akeye I-wow. Cser........................... 173-26 1 7 8 -
Akoye kol. węg. pótn. wsoh. . 166-75 156 75
Obi. Indem, galio............................. 1 0 - 100--
Losy Prem. W ę g .......................... 115-80 115 gf*
Akeye kol. Kosz. Bogum. . . . 146-25 146-50
Ake. kol półn. saeb au s tr.. . . 182-7" i 82-r,o
6°/„ List] sast. bipot. g a l . . . 101-50 101-50
6*/0 Listy zast. gal. zakł. kred. . 100-— 100- -
Akeye kol. siedmiogrodzkiej. . . 
M a rk a ..............................................

174-50 174-25
59-25 59-25

Buble . . .................................... 118-25 118-?5
D u k a t ..............................................

Usposobienie giełdy: spokojne
5-71 6-71

Berlin, d. 26 latego 1884.
Banknoty anstryae............................ 163-60 168-76
W i e d e ń ......................................... 168-50 16860
Warszawa......................................... 193-0 1P9-20
Ruble . . . ..................... 20 -20 199-80
5% Listy zast. król. polsk. . . . 6 2-4 62-85
4°/, „ likwidacyjne 55-— 54-80
Akeye Karola Ludwika . . . . 124 65 m - 3 5

- „ k re d y to w e .......................... 184 50 63 -70

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor 
Dr. Adam Asnyk.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi on Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

S A D E S Ł i l T E .

E r v e n  L n c a i  B o l a
fabryka likierów w Amsterdamie.

Zawitała przykra pora roku, a z nią potrzeba 
krzepiących ciało i ducha napoiow. Komuż zaś 
nie idzie ślinka do ust, kiedy usłyszy o prawdzi­
wym holenderskim likierze? N iestety, likiery te 
ulegają zfałszowaniu, nie możn przeto dość 
naostrzegać się publiczności przed oszustwami. 
Słynny na cały św iat, od trzystn ośmiu lat ist­
niejący (1575) amsterdamski dom „Eryen Lucas 
Bols" wyrabia likiery, które ze wszech miar 
muszą być uznane za doskonałość. Dom ten, 
jako c. k. dostawca nadworny wyłącznie zaopa­
truje potrzeby wysokiego dworu austryackiego, 
a słynne Curaęao, Creme de thóe, Anisettes itd. 
itd. jako wykwintne napoje zasłużyły sobie na 
wielkie uznanie. W Anglii, Francyi, N iderlan­
dach, Belgii i Rosyi wyzsze sfery używają tylko 
wyrobów domu Erven Lucas Boi» i to od całych 
stóleci, podczas gdy w Austryi słynne te likiery 
dopiero od paru dziesiątek lat zdobyły sobie pra­
wo obywatelstwa. W "filii cesarsko-królewskich 
austryackich i królewskich niderlandzkich dostaw­
ców dworskich Eryen Lucas Bols (I Bezirk am 
Hof Nr. 8) znajduje się obficie zaopatrzony skład 
najszlachetniejszych i najwykwintniejszych li­
kierów.

Nowym dowodem doskouałości wyrobów domu 
Eryen Lucas Bols jest najwyższe odszczegolnic- 
nie „dyplom honorowy", otrzymany na ostatniej 
powszechnej wystawie w Amsterdamie. Jestto 
najlepsze świadectwo dobroci fabrykatów tśj sta­
rej, sławnej firmy.

F irnie ta posiadająca w Paryżu, Brukselli, 
W iedniu, Scheveningen własne filie, na żądanie 
rozsyła gratis i franco opisy i rysunki fabryki.

Podróżnym , którzy zawitają do Holandyi, za- 
lecanem zazwyczaj bywa zwidzenie w Am ster­
damie wspaniałego urządzenia fabryki i jej staro­
żytnych przyrządów.

Szanownym P. T. konsumentom zwraca się 
uw agę, iż w Galicyi likierów fabryk „ ^ryen 
Lucas Bols" dostać można we wszystkich znacz­
niejszych handlach delikatesów i cukierniach-

K r » k  »■. d u ła  » H »
papierowe roS. . . .  za 100 rubli

v - x '  ł  —K  n a . . r 100 mar.—. niem. złote lub pap. 
pony srebrne . . . .  
kat nowy v-ażn, . . .

Frankówka złota 
I 6% Pożyczka kraj. galie.. za tir. 100 

•  , Oblieacye Indemni*. galio. „  . 100
2 ‘ 5% Listy zast. Tow. kr ziem. . . .
g i * • -  „ u - Ser-
„J 6 - „ „ Banku Hip . ,
i  B ■ .  „ „ „ zirtm . 10%
m 5 * „ „ „ zwr.zaiOlat
g f  n >. ■ dłużni g. zakt. włoieiańsk..
3 b » » i ict Król. P oi.. z* rubli 100 

4 „ likwid......................   „ 100
b w ó w , d m ą , 2 5  3 ,

_ye Banko jipotecoiego gal. a. na zł. 200 
, Liii v zast. Tow. kred. Lem. za M- 100

, „ „ l t e k u  bipot. g*!. B n 100   „ „ 100
' » „ „ n -wrotne za 40 lat „
» »» „ Batt&u wiOBciUL . r a i ł .  100
ligaeye ladeiLŁ. gsi. * • .

iBjrsłł* w ft4f d n ia  2 5  3
, a, r. la  (bez bici. kup.)

Listy likwidacyjne „ * u  11 100

płaoii

118 25 119 35
58 _ 68 75
99 25 — —

5 60 5 70
9 42 9 60

98 UuW, 40
99 --- 100 50
89 70 91 80

102 __ 103 50
100 50 102 —

97 — 99 —

99 50 101 75
88 — 89 50

99 90 99 20
89 _ 90 50

j.01 90 102 20
100 50 100 85
97 9 98 15

98 80 . 99 80

IGO 10
j - — 89 —

> % Listy likw. Warszawy (b b. kup.) I. Emis.
0 „ n n ” ■ „ D.
S i i f l i i  ” ■ « | U I

W ie d e ń ,  d n i a  2 0 /2 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

4 V / ,  Kenta auitr. papierowa . Za *łr. 100
4Vs a .  * S™ rJ4 ' ' ■ » 100
4 „ „ 100
4 „ a .  P»P- - „ .  100
4 % Loiy % roku 1854 na 250 złr. z& rfrt 100 
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5 a „ „ 1860 „ 100 „ „ 100
— „ „ 1»64 bez % eałe „ „ 100
— „ „ 1864 bez % poł „ „ 100
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OBLIGI KOKONY WĘGIERSKIEJ,
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5 „ a PaP- ii * a i*
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LISTY ZASTAWNEJ 
4l/a % Listy Bodeu Ord. alig. 6. zł. ■■ ®łr,100(l2i>

117 -  
108 - 
28 -  
19 40

U
6 ,
6a
6 a
7 a 
6 a

5%
6 a
41/ .*
i *

a«pr. » 
„ Banku bipot. gal-. a

„ „ Z 10% p. a

Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. lo-l. a
a a a a a a SO-J- r
* n n n n n 86-L n
Listy sst gal. tow- krd. ram. a 

„ (Bust.) Banku włość. n 
Banku austr.-węg „

100
100
100
100
100
100
ICO
100
100
100
100
100

OBL1GAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI-
za złr. 19
a a
a a IM 
a a UW 
a ,  100

5% Albrechta . ua 800 złr.
6 a i  erdyn. półn. na 800 ztr.
4*1* % Kar. L. Em. z 1881 800 złr. 
5% Kosz.-Buguui, na 200 itr.
6 .  W-Ozer. i  1865 800 złr.

97
100
10P

97
98 

100
99 
90 
59

101
100
98

25

?£ 40
106 2o 

99 75 
9v 60 
96 21

Tjjdąją

11? 60 
108 50 
28 50 
19 70

121 -  

98 25 
101 25
100 40
98
99

101 
100
91 
61 

101 90 
100 85

10

98 80

100 25
99 8i 
96 50

5 „ Lw.Caer. ■ 1872 300 złr. za złr. 
5 Moraw.-Szl. C.-B. 800 złr. „ „
5 „ Rudolfa . . na 800 zlr. „ „
5 „ Siedmiogrodz. aa 200 złr. „ „
F „ Lomb. (Sftdb.i ua 500 fi. aa sstul
5 „ Przm.-Łup.I.Em. 200 złr. „
6 „ Nordoity ua 800 złr. za złr.

L O S Y .
Kred. dla band. i prs. na 100 
Klary • na 40
Towars. żegl. Dunaju ua 100 
Insbruck ■ ■ . . ua 20
Keglewieh . . . . na 10
Krakowskie . . . na 20
Lublańskie. . . . na 20
Ofner (miastaBudy), na 40
Palfy..........................ua 4
Czerwonego Knyża . ua 10 
Czerw. Knyża w ęg.. na 6
Rudolfa.....................na 10
Salm ..................... u  40
Saleburgskie . . . na 20
St. Genole . . . . na 40
Stanisławowskie . . na 20 
41/, % Tryestyńskio . n a  100 
4% „ • ua 50
Waldstein . . . . na 20
Wlndl* bgrabU , . na 20

słr, w. a. 
u r  m. k. 

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 

a.
złr w. a. 
słr. w. a. 
złr. m. k. 
słr. w. a. 
złr. m. k. 
słr. w. a. 
v r. m. k. 
Ur. w. a. 
złr. a . k. 
sir. a . k.

złr
łr .
łr.

złr.
złr.
złr.
słr.
itr.

pi«a
100 96 _ — _
100 74 90 75 25
100 102 60 102 75
100 97 50 98 __
:ę 1 140 60 140 90
100 96 50 97 __
100 94 80 95 20

170 21 170 75
36 25 — ■—

110 — 110 50
19 50 20 50
18 — — —
18 — 19 —
23 — 2 i —

fl 88
86

50 89
86

w
50

11 70 11 90
6 80 6 60

20 — 21 —
n 22 ___ 28 _

49 — 49 50
23 — 24

126 — 127
— *6 -

27 75 ** 25
fi 87 *7 50

akoye b a n k o w e .
5 % Anglobank...................... na 120 słr.
ó _ Bankrerein Wiener . . na 100 słr.

Kredyt dla handlu i przem. ul 160 słr.
Kreditbank węg. allg. . • nŁ dr.
Mnderbank . . 160 dr.
Austre-węgiurak. . . • • ua 800 złr.
Uiionbank ...................... ua 100 itr.

AKCIE KOLEJOWE.
AlfBld Ptuii a • • nsr 900 złr.
Ferdynanda Nordbahn . . n. 1050 „

Franolsska Józefa . . . na 200 
Karała Ludwika . . . .  na 210 
Koszyeko-BogumiAsk. . na 900 
Lwoweko-Cieniow. Jassy . na 200
Bndolfa................................. na 200

u a Kfedndogrodzk'“ . . .  na 200 
6 a Ptaataeiseabanm państwowa na 20v 
b s Lombardy (Sbdbaha) . . na 200

W A L U T Y .  
Dukaty pełno ważne 
20-to Fraakówki . . .
20-to M aik ó w k a...................
r ół-lmpsryały roi. pełno ważne
Fanty i s te r l ln g i ...................
Tareekie liry dote . . . .  
Banknoty "łosku 
HiIiIb M B km a

sa sstukę

pbe*

1 6 -  
loe, 25 
306 75 
309 75 
111 -  
845 -  
11A 80

173 50 
2 6 5 0 -  
208 75 
294 — 
146 25
173 -  
178 -
174 25 
812 -  
142 50

5 71 
9 60 

11 BO 
9 89 

19 12 
10 90 
48 06

116 £5 
106 60 
807 — 
610 i 6 
111 EO 
846 — 
110 70

178 -  
2655- 
207 — 
294 50 
146 75
173 80 
178 25
174 75 
812 80 
*42 75

b 73 
9 61 

11 8$ 
9 91 

12 10 
id n  
4* 15

US 60 ilb  75

07610212
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hinklaTs c
1  K A W A

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
(Spar-Caffee l

KAW A
■ W  G A L I C  Y J S  K A " W B

f  G a l i z . C a f f e e ) .

N A JLEPSZE DOMIESZKI DO KAWY ARAB­
SK IEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻDYM HAN 

DTjU KORZENNYM. 137 5 26

Na KARNAWAŁ!
p o leca  2391 26 30

Magazyn bławatny i konfekcyj 
damskich

J.
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 3. 

Materje jedwabne i Aksamity lyońskie 

Materje wełniane jasne. 

Pracownia przyjmuje zamówień’ i na

SUKNIE BALOWE
l  własnych i obcych materyałów i wy­
konywa takowe podług paryskich żurnali 
punktualnie i po cenach umiarkowanych.

Próbki ua żądanie trauco.

PIW O
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

o
T
-» od 
-  O

poleca. Szanuwnej Publiozno.ui

Stłai Fita Krajów 1 Zagraniczna 
J. RIPPER

w Krakowie, ulica Sławkowska.
83 9

2392 22

F M  M M f f l
W ł. Lipińskiego

w KRAKOWIE
założona w r. 1870, ulica Hracka Nr 5. 
Najlepszych cukrów deserowych w kil­
kunastu gatunkach kilo złr. 2 , karmel­
ków kilo 1 złr 60 ct., ciastek dro­
bnych do herbaty kilo złr. 2 i 2 złr. 
80 centów — Obstalunki na prowincyę 
wysyła się za zaliczką. 2606 17

I
I
I
I
I
I
I
I
I
I

Ł e  P h ć n i s ii

Frm slaii Towarzystwo iteiieczel na życie i  Paryża
 za łożone w 1844 r   (1617 26 29)

Jeneralna Reprezentacya dla Austryi I Jeneralna Reprezentacya dia Węgier
w W ie d n iu , I., Hegelgasse N r. 21. \ w B u d a p e s z c ie ,  Nadorutcza 20 sz.
Aktywa T o w a r z y s t w a ........................................ Ł.13 m ilionów fr.
Stan ubezpieczeń 3HO dtto
Prem ie roczne ‘M dtto
Po lice  wystawione w roku  1881 . . .  73 dtto
W yp łacone  szkody od czasn założenia przeszło  32 dtto
Towarzystwo rozdziela 50°/0 zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz

w pierwszym roku.
Dywidenda wypłaca się corocznie w  g o to w c e  w stosunku do ogólnej sumy wpłae. premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, p łaeą o li)°L rooznie zniżoną premię.

Jeneralny ajent dla zachód. Galicyi p S t Biliński w Krakowie, u. S. Jana 20.

I
I
I
I
I

Neusteina ocukrowanu Pigułki krew czyszcząca
S w  E l ż b i e t y

Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te. n ie  z a w ie ­
r a j ą  ż a d n y c h  s z k o d l iw y c h  s u b s t a n c y j ;  używane bywają z n a j l e p s z y m
skutkiem  w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry chorohao i mózgu, 
chorobach kobiecych; lekko rozwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodl.wie w celu usunięcia '

zaparcia trzeniów brzusznych,
zwykł<*go źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane. P igułki te odznaczone są  ziszczytnem  świadectwem r a d c y  
d w o ra  p r o f e s o r a  P i i h y .
S W  Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15  c t . ,  Ośm pudełek w jednej paczca 
mieszczącej w sobie 120 pigułek kosztuje tylko 1 z ł-  w . a .
( U l r  ł o  j e n i e *  Każde pudełko, na któ. m nie ma firmy: „ A p o th e k e  z u m

h e i l i g e n  L e o p o ld ” a na odwrotnej stronie nie posiada 
n a s z e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  jest f a l s i f l k a t e m .  Przed kupowaniem takiego 

pudełaa  ostrzega się.
Należy zważać, aby nie otrzymać złego, bezskutecznego, 

a nawet szkodliwego preparatu. Żądać więc należy wyraźnie
Neu8tein’a pigułek ś, Elżbiety- Pigu łk i te opatrzone są na
obwijce i sposobie użycia, obok umieszczonym podpisem. 

G łó w n y  s k ł a d  w W ie d n iu :  w  A p te c e  > e u - t t ‘i u 'a  „zum heil. 
Leopold”, Stadt Eeke der Planken- und Spiegelgasse. W  K r a k o w i e  w aptekach. 
R edjka, Sobierajskietro 1 W iszniewskiego. 2062 11

A. Sworzeniow sł£i
majster szewski w Krakowie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony 
kiego rodzaju po nąjumiarkowańszych cenach.

skład obuwia wszel- 
Hala Sukiennic Nr. 4.

Złoty medal z wyst. kucharskiej w Wiedniu 1884. 

$
Atzgersdorfska

cesarska łasza perłowa
nadzwyczaj delikatna. 

Slpeeyalne łusk ane ziarna  
strączkowe:

Łuskany groch cukrowy zielony,
żółty, 

szablasty, 
Łuskana soczewica,

kasza owsiana i hre- 
czana, ^  3 10

opaKOwane w kartonach po 500 gramów

Powyższe artykuły z c. k. uprz. atz- 
gersdorfskiej fabryki kasz i łuskanych 
7iarn strączkowych w Wiedniu otrzy­
m ują się z najszlachetniejszych m aterya­
łów surowych z największą starannością, 
a zasługują na szczególne zalecenie dla 
delikatnego smaku i wielkiej wartości 
odżywczej, jako bardzo zdrowy pokarm.

W Krakowie mają je na składzie firm j: PP . 
M. Jawornicki, Jan  Mika i Sp., Jan  Jan ie  i, 
Ł azarz L am ii brancisreE Lenert, 1 . Feik, 
A. Liebeskind, Jakob Barherowski, A. Ciszewska. 
Złoty medal z wyst. kucharskiej w Wiedniu IS84.

W yszedł już drugi zeszyt

Pereł hnom polsMeą
Zeszyt ten zawiera: Fraszki W acława 

Potockiego, szkice obyczajowe (doktor 
na wieczorku tańcującym, przy kasie 
kolei zelaznej, obrazek wielkanocny itd.), 
List z N oskom  Aug. Wilkońskiego, trzy 
gawędy humorystyczne Syrokomli, Sku­
tki przestrachu J N. Kamińskiego, oiaz 
drobiazgi z pism hum orystycznych ze­
brane.

Cena zeszytu 30 ct.
Zeszyt drugi wyjdzie "8® l u t e g o .
Do wyjścia zeszytu trzeciego przyj­

muje jeszcze prenumeratę w ilości 
2 złr. ®*- za 12 zeszytów (3 złr. 

30 ct. i  przesyłką pocztową)
księgarnia Kazim. Bartoszewicza

(Kraków, Rynek) 167 3 3

Dom murowany
z ogrodem, przy ulicy Dolnych-Młynów 
pod N r 3. naprzeciwko fabryki Cygar 
jest do sprzedania. Wiadomość u 

właściciela 67 10

Godne uwagi.

s o b y ,
cierpiące epilepsyę, 

kurcze i w ogóle cho­
rzy nerwowi

znajdą pewną pomoc w moje 
metodzie. Honoraryum będzie; 

płaconem po spostrzeżeniu widocznycl 
skutków. Listowne leczenie. Setki wy 

leczonych. 13 7 l;

Prof. Dr. Albert.
Za znakomite zasługi odznaczony prze’/ 
francuskie towarzystwa naukowe wielkin 

złotym medalem lszej klasy. 
P a ris  6 P lace  du Tróne.

lO knurków półrocznych 
rasy angielskiej Jorfcshlre 

i kilka partyj kur z kogutami ra&y 
Leghorn, jedyny najpraktyczniejszy 
gatunek do znoszenia jaj, do s p r z e ­
d a n i a  w G i e b u ł t o w i e .  —  A d re s : 
Zarząd, Giebułtów, p. Kraków. 141 3 3

Choroby żołądka
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

jak  również cierpienia wątroby, kolki h‘ Mroidy, 
osłabienie I wątłość żołądka, wreszcie aiestra- 
wność w najkrótszym  ezusic usuwa w zupełności 
za poręczeniem Universal-Magen-Elixir. (Unlwer- 
al»y eliksir żołądkowy) *pt«karza Sznelda. 

Cena l/i 6 1 za '/ ,  fl. 1 kr. 80, przy przesyłce 
jocztowej 20 kr. opakowanie. Prawdziwego 
oku dostać można tylko w St. Georges- Apotheke 
Wlen V. Wlmmer-gasse 33, (gdzie wszelkie za­
m ówienia przesyłać należy). W Krakowie na 

•kładair w aptece Stockmara. 42 4 22

wmWMFPtFiMOttffi
wyrobu

E .  11A I I L E H A
S aptekarza „md Zloti(fl«ffj“wFi.isne. J
g  Co wieczór pędzlnje się odgniotek; zaraz po 
-  pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od­

gniotek stąje się na w szelki ucisk nie­
czułym. po 7 iub 8 duiaeb, po jedno lub dwu- 
raznwem eodziennem pedzJowauiu, podwa­
żony pazDogoieiu wychodzi cały bez naj- « 

muiejszego bólu. B

|  (  c n a  5 0  c m .  85 S I
• W W W W S ------------------------------------

XX Szczpścia kto szuka,
< r \ z n a j d z i e  w  G a l i c y i .

Z powodu braku funduszów poszukuje się spM- 
uika lub zaraz k u p ca  Da zakupienie lub do 
otwarć La kopalni węgla w Galicyi w powiecie 
Bocheńskim. Bliższe rzezególy udzieli właściciel 
wł ączności górniczych 2489 2 2

Józef Cbroutueńskl, o. p. Trzebinia.

H .  I l f t M f i T K
w Krakowie, Sukiennice Nr.|30, sklep narożny od strony ratusza,

poleca Szanownej Publiczności swój* g ł t f w n y  skład m a s z y n  d o  o ż y c i a ,  
znany z doskonałych wyrobów od lat dfciesięciu. Utrzymuję tylko z fabryk za­
granicznych maszyny Singera, Howego, Weller Wilsona, Phóniz i Frister & Ross- 
manna, które sprzedaję za gotówkę nożne z kasetkami po 50 złr., ręczne z kas. 
po 40 złr., oryginalne Prinees po 28 złr,. przyjmuje również wypłaty po“ l złr. 
tygodniowo z podw. ceną, Posiadam wła3ną pracownię mechaniczną, którą z tu­
tejszych składów tylko mnie utrzymywać wolno jako fachowemu, według "nowej 
ustawy przemysłowej Polecam zakład optyczny, jako to: okulary, cwikiery, 
termumetry, barometry i t. p. podejmuję się również napraw tychże po cenach 
umiarkowanych. z  uszanowaniem

105 5 6 U *  N i e m e t z ,  op tyk  i m ech anik .

Odznaczone srebrnym  medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M arburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi m

wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

Śr o d k i  l e k a r s k i e  i t o a l e t o w e
WYROBU

J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I E G O
aptekarza „Pod Koronąu w Krakowie.

WINO CHINOWE, i WINO CHINOWE z ŻELA­
ZEM, uznaue przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwaleseen- 
eyaeh po ciężkiuh ehorobaeh, jak : tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłuenej, po płonicy, dy- 
fteryi, d a l ł j w eelu podniecenia apetytn, tn- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho­
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
śei, błędnicy, w febrach długotrw ałych, zw ła­
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 et.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 et.
WINO z NADFOSFOKANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ent.
SYRUP BALSAMICZNI) ZIOŁOWY usuwa 

wszelki długotrw ały kasze’, zaflegmien.e, du­
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 cnt.

ROZCZYN „LERASA * zawiera w sobie py- 
rotosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wnośei, bledniey, osłabieniu całego organ - 
zum, został od lawna p z e z  najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. 
Cena 50 ent.

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE.; Usu­
wają zadawniony i najuporezywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cens 50 et.

PASTYLKI SŁODOWE w kaszlu , katarze 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą k rew , usuwają zastarzały 
ronmatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam a­
nie, bezwładność w rękacn lub w nogach 

t. d. 10 poreyj 1 złr.
ZIÓŁKA KARHACKtE usuwają kaszel d łu ­

gotrwały, ka ta r płuc, astmę, dławienie w 
gardle, i t. d. Cena 40 centów.

EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro­
dek wyborny dla wszystkich cierpiąc] eh " a  
płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za pomocą przy­
rządu rozpylony po pokoju, w^daj® w.m nad­
zwyczaj przrjem na do oddychania, zupełnie 
tak ą  samą, jak ą  oddychamy w lasach sosno­
wych zatem można sobie samemu tę won 
drzew szpilkowych w pokojieh co przyrząozic, 
zwłaszcza w zimie ie=t pożądanym. Cena bu­
telki 1 z łr 50 cei t. pół butelki 75 oent. 
Rozpylacz 2 złr

BALSAM ZDROWIA jedyny środek, ule sza- 
jacy wszelkie katary  jżołądkowe, zaflegmie 
nia. odbijania, kur ;ze żołą ikowe, brak -pe ty - 
tu, uderzenie krwi. do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy Cena 
butelki l złr. pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz­
ności tegoż balsam u, a jedne z ostatnich 
brzm ią:

W ielm ożny Panie Dobrodzieju!

Dziękująe najupi zejiniej W ielmoźuemu P a ­
nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak  znako­
mitego w swych skntkach; upraszam zn«w 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam  i upoważniam P an a  o 
ogłoszenie dia szerszej Publiczności z moim 

podpisem eo następuje: ^

ająey lat 
. hemu„Ja weteran z r. 183% 

będąc eierpiąoy na katar zol-, -„„„j, . 
roidy, używałem  różnych środpów, 
kilka razy w Marienbadzie, K arlsbadzie’ f  . , 
zensbadzie, żadne z powyższych kąp i6 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, eo B“ "Jm 
z drowia  wyrobu W P. Czuję sję w obow1* ! 
podać to do publicznej wiadomości, najgor ?eeJ 
polecając ten zbawienny i nieoceniony sro * ^ -

Kołomyja 4 Kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryi '/Staszewski 
żołnierz z r. 1830, pnłku Karola Różyckiego."

Szanowny Panie Trauezyński!
Upraszam  znów o przysłanie mi trzech 

flaszek pańskiego Balsam u zdrow ia , ktury 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutkiem  daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram  się ró­
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym  cierpieniom.

Lwów dnia 24 L istopada 1881 r.
Z poważaniem M ichał Miączgński 

Ulica Ochronek N r. 8 we Lwowie.

W ielmożny Panie Dobrodzieju!
Upraszam  o łaskawe nadesłanie mi znuw 

2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za 
pobraniem pocztowem. P  rawdziwie powinni 
być W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo ikute- 
ezniejszego a  tak  łagodnego środka nie m ia­
łem  w życiu mojem, ani będąa we Włoszech, 
ani we P rancy i, ani w Prusiech, słowem n i­
gdzie, i to donoszę bez przesady. N aw et wody 
m ineralne, ani H unijady, an i Karlsbadzkie, 
ani M iihlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, eo pański Balsam  zdrowia Już 
w małej ilości użyty czyni homi lem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i eodzień bfaje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiegu wynalazku, niechaj po­
próbuje przez parę tygodni go używać, a po­
tw ierdzi to, eom doznał sam na sobie. 

Moszczan d. 31 Października 1881.
Z szacunkiem K siądz Kretcenty  

kapucyn w Krakoweu, poczta Radymno,

EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła­
bione m uskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
guśuiec, daroie, ból w krzyżach, m igrenę, 
ból głow y, flu ksją , kurcze żołądkowe 70 oent. 
i złr. 1 cent. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jestto  środek niezawo­
dny przeciw najgw i.łtowniejsztj m igrenie, bólu 
głowy i new ralgii. Sposob użycia : Skoro 
tylko ból głowy następuje zażyć należy na­
tychm iast 2 —3 pigułek antihem ioraniniu a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 —3 pigułek  ból głowy ustę­
puje zupełnie. Chcąc ,.ię jeszcze prędzej u- 
wo 1 nić od częstokroć gwałtownego bólu gło­
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za u zami a  naw et i wierzch głowy A llyleir 
a ból giowy natychm iast ustępuje. Kto pery- 
odycznie dotknięty bywa m igreną, powinien 
d la  p izsrw ania  następnych paroiyzmów jesz­
cze przez następujące trzy  dni do 2 p igu łk i 
Antihi mi rani nu używać, oodzień im czczo. 
Cena flakonu, 1 złr. 80 cent.

YERRUCJN, płyn niszczący o d g n io tk s m a ­
rując pędzelkiem odcisk przez 8 —10 dni sa n  
później odpada bez użyeia narzędzi ostrych. 
50 cnt.

ALLYL, niezawodny środek przeciw Mi­
grenie i newralgii. Spoaól? u iyoL: Zwilży­
wszy płynem  tym watę pociera się takową 
silne miejsca za uszami, skrobie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a  wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.w.a.

PASTA PlĘKNnŚCI. (Oreme de bantć). 
Środek usuwający piegi, plamy wątrobiane, 
pryszcze, zma rszezki na twarz, wyrzuty skór- 
ue, węgry, czerwoność nosa, słowem jestto 
środek odmładzajucy i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża­
dnych części szkodliwych, przeto z całą uf­
nością używać ją  można. Cena 85 ot.

MYDŁO t o a leto w e , złożone z wyciągów 
- iołowyeh, nadająee nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 cent. Mydło gliceryno­
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodow e-35 
ent. Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 oent. K ar­
bolowe 25 oent. Mydło na wszelkie plamy tłu­
ste. Cena 25 eent Olejek przeciw głuchocie. 
Ceua 50 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo­
le, Karakony oraz wszelkie owady domowe; 
środek niezawodny. E Laszka 25 et. Puder nie 
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda koloński po 35, 70 ct. do 3 złr. Pa­
sta do zębćw 25 i 50 ent.

WODA 00 UST ochraniająca puoie się tych 
że, oraz niszcząca woń nieprzyjem ną często 
się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

REGENERATEUR jesi niezrównanym środ­
kiem przywracający siwym włosom kolor p ier­
wotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łupież tworzący się na głowie, 
oraz pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Za­
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel­
kie odtąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed 
barwieniem myć w sodzie lub mydle a to w ce­
lu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym­
czasem używając Regenetaeur staje  się m y­
cie włosów zupełnie zbytecznem, i przez p ro ­
ste zwilżanie a po ozęśoi nawet wcieranie p ły ­
nem tym  w włosy takowe po 8 — 10 otrzy­
mują kolor pożądany, nie farbując nadto skó- 
lub bielizny, jak  to ma miejsce przy wielu 
innych środkach. Cena 1 złr. 50 ct. 3 złr.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; kro­
pie te możua zakładać na  waoie w ząb bo­
lący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stro­
nie bolącej oraz na  wacie założyć do ucha a 
gdy zacznie piec w uchu ból przechodzi na­
tychm iast, również przez w ąch an e  tych kro­
pli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent 
Wata uśm ierzająca ból zębów 15 centów.

OLEJEK TANIN0-Ł0PIAN0WY, rano podczas 
czesania należy olejkiem zwilżać włosy wcie­
rając takowo silnie w skórę a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu włosów, które następuje 
przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzu­
tów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, 
jak  zapaleniu płuc. tyfusie, wszystkich podo­
bnych przypadkach^ zapomooą olejku tanno- 
łopianowego, lub essencyi tanno-łopianowej 
nietylko, że się wstrzymuje w zupełności da l­
sze wypadanie włosów, locz porost tychże sta ­
je się o wiele obfitszym i bujniejszym. Cena 
olejku 80 centów.

ESENCYA TANNO-ŁOPIAN JWA. Skutki jej 
są  te same, co olejku tauino-łopianowego, lecz 
różm się tern. że nie zawiera w sobie olejku 
tłustego, ale  że jest to 'przetwór wyskokowy. 
Cena 80 centów.

CUDOWNY PLAS1ER KRAKOWSKI na
wzelkie zastrzałe rany i skaleczenia cena 40 c. 
Płyn odwietrzający zepsute pywietrze przy 
epidemiaoh, jak  ospa, szkarlatyna cholera, ty­
fus i. t. jdj Cena 50 ceni Proszek aeii.lfek- 
oyjny, odwaniający natychm iast 20 c. Kit de 
lepienia nzkła porcelany 50 cnt.

WODr LEKARSKIE, prz s Sw iet ne Tow 
lek. krakowskie uznane i polecone własnego 
wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o 
wiele „kuteczniejsze o 1 wód naturalnych i o 
połowę tańbze m ianowicie: Woda z pyrofos- 
foranem telazewym . W ooa gorzka j rzeezy- 
szcząją a. Woda Jitcwa, W oda V ieh j, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska.

fjW ~  Powyższe środki utrzym ują: w Pozna­
niu Minkiewicz apt., we Lwowie Rucker apt. 
Mussil apt., w Bocnn Reiss apt., w Bóbrcc 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz 
apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dembi- 
ey Zauderer apt., w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle P a lch  apt. w Krośnie P iek apt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie 
Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt,, 
w Krynicy N itrib itt apt., w Przemysln Ma- 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stanisła­
wowie M acura apt., w Tarnopolu Jam rugie- 
wioz apt., w Tarnowie Chodacki ap., Reid ap., 
w W adowicach Kurowski apt., w żydaczow ie 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt 
w Brze Łanaen Hausberg, w Przemyślu Mań­
kowski, w Brodach Inlaender. 90 6

W ody  m ineralne krajnwc jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia za zaliczką pocztowy

PRACOWNIA BLACHARSKA
dlabuduffli i ornam entyki naczyń douiowj eh i kucaeunycii

Larola Mlarknsa
przy nl. S zp ita ln ej, w prost Kasy Oszczędn, w Krakowie

poleca P . T . P ub liczności w ie lk i Bkład N a ­
czyń kuchen n y ch  i dom ow ych , p rz y rz ą d y  
tarpiolowe^ w ychodk i n ad k an a ło w e  i p isu ary . 
P o d e jm u je  s ię  u rząd zen ia  w odociągów , wen- 
ty lacy j, k a n a liza cy i dom ow ej, w strzym ujące j 
w szelk ie szkod liw e w yziew y. Z ap row adza  
dzw onki e lek try c zn e  i p neum atyczne  tuby . 
W y ra b ia  w sze lk ie  odlew y i gzym sy cynkow e. 
P o leca  w ie lk i w ybór tac, m aszy n ek  do k aw y , 

i k la te k  d ruc ianych .
O b sta lu n k i zam iejscow e za ła tw iam  sp ieszn ie  

i  sum ienn ie.
Ceny um larkow am . 84 7

Ludwik Weber
60 13 24 w  K r a k o w i e .

Rynek g ł ó n y  L. 29  p n y  pałacn ,.pod B aranam i".
P o lao a  ewój m agazyn  pościeli w łasnego w y­

robu  i s k ład  łóżek żelaznych.
W y p ra w y  pościelow e, k o łd ry  jed w ab n e , a t ła ­
sowe, kaszm irow e i z a tła su  w ełn ianego , m a ­
te ra c e  z w łósia i Sprężynow e, p oduszk i z P ie" 
rz a  i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t ry ­
k o t, k a p y  na  łó żk a  w  na jnow szych  d ese­
n iach  i ina te ry i. D ery  n a  konie i an g ie lsk ie  

k o łd ry  p luszow e do podróży .  ̂
N ajnow sze w a ty  w ełn iane do  w atow an ia  p a ­

le t dam skich i m ęskich.
Oraz preyjmuję wwilkle w aakres 

wohodząet zamówienia, tak nowe, jak do 
p rz e ra b ia n ia , które punktualnie wykonywa.

3000
zapasowych kobierców

(tO —12 m etrów) przesyła według 
wjboru  Sztuka po złr. 8 ct. 80

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru śoiśle należy określić.

35 12

Maszyny rolnicze
wszelkiego rodzaju poleca fabryka „ U m - 
r a t h “ po cenach oryginalnych fabrycz­
nych. — Skfad w K r o A n l e  u J a n a  
F -a m a ra w ic B a . 2464 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiadałaby aanądoa drukami: ▲. S r o s w i s t .


